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Kom· ·nistyczna p:artia Francji .. walczy o pakói :r--,..., ______ . .-

Lud francuski pokrżyżuje plany podżegaczy wojennych 
Paryż (PAP). Podczas 2-dniowych obrad I~C Francu­

skiej Partii Komunistycznej, które rozpoczęły się we wto­
rek sekretarz generalny partii 

' MAURICE THOREZ ZŁOŻYŁ OSWIADCZENJE 
następującej treści: . . 

„Nieprżyjaciele. ludu,. sądząc, że. mogą na~ ?°stawić w 
opotliwej sytuacji, zadaJą nastt;puJące pytanie. . 

- co byście zrob!li w wypadku, „gdyby Anma Czer-
wona okupowała Paryż?". 
OTO NASZA ODPOWIEDZ: \czy kraj socja~izm~ nie może 

I runkach Armia Radziecka, 
1 broniąc sprawy narodów, spra 
wy socjalizmu, zmuszona była 
przepędzić agresorów aż do 
naszej ziemi - to czy . pracu­
jący lud francuski mógłby się 
inaczej zachować w stosunku 

cznej, odbiło się głośnym e­
chem w całej prasie. 

„Humanite" stwierdza, że 
deklaracja Thoreza wywołała 
za.mieszanie w kołach reakcyj 
nych. 

Deklaracja naszego towarzy 
sza - pisze dziennik - rzu­
ca tak jaskrawe światło na o­
becną sytuację, że utrudnia 
w znacznym stopniu plany im 
perialistyczne. 1 Zwią,zek Ramieckl ni- prowadz~ć po~tyk; agresyw­

gdy nie znajdował ~ ł nej i woJenneJ, ktor~ jest w~a 
nie może się znaleźć w pozy- ś'biwa mocarstwom 1mperiall-
cjł napastnika wobec jakiego stycznym.. . . 

Partia komunistyczna webo 
dzi w nową fazę zasadniczej ł 
decydującej walki o pokój. I „Pakt północno-atlantycki" i ies:o kulisy 

kolwiek kraju. Z natury rze- Armia radziecka, armia bo-

~~~~sk~~: '.l~::a0::!:1.8~~~~; Dążymy do utrzymania sąsiedzkiej wspó·łpracy Albania przystąpiła 
do Rady. Wza~emn_ei 

Pomocv Gospodarczej 

żadnego na.rodu. W walce z b • la 
Niemcami hitlerowskimi ode- kraj. 6w allyC.kiC:z1 
grała ona chwalebną rolę o- N d / RP ' h k d k• h 
swobodzicielki narodów, z~- ara O pOS ÓW W ponstWOC S On ynaws IC · Maur ce Tboce:r; 
skując sobie za to ich głębo- u min•stra sora "V zagranicznych I nych„ machina.cji, .mogący~h 7.8· 
kie uznanie. do Armii Radzieckiej, niż pra . . grozie pokoJoWeJ wspolpracy 

Tira.na (PAP). Rząd albań-
2 

Stanowh.ko nasze opie- cujące ludy Polski, Rumunii, . Wars~awa. (PAP).- W ostat mm. Czesław Bobrowski, po~e'lpaństw bałtyckich. . 
ski zwrócił się do Rady Wza . i CzechosłowacJ·1· 1· Jnnych kra- nich .dniach odb.Ył.Y się pod prze R. P.. w Kopenhadze - mm. Rząd Polski Z.3wsze i konse· 

od · ra się na faktach, a n e l K ł jemnej Pomocy Gosp arczeJ b . J'ów? wodn.1ctwem ministra spr.aw za Stan.~ław Ke es . raus.. pose. kwentnie broniący zasad Or!!a· 'b . . d t · na przypuuczeniach. O ectne 
1 J f G ~ z pros ą o przy1ęc1e o e1 or · Powyższe dqniosłe oświad- granicznych. w Warszawie. nara R.P. w. Os o - mrn. oze te nizaci·i Narvdów Zi"ednoczonych . ·· d' -1 · · d fakty są następujące: d h t I o p ga~1z:icJ1, po Kres Cl:Jąc Je. no ół raca rządu czenie sekretatza generalnego y, w ktoryc uczes ~tczyll: bułtow11:z oraz P?Se "' · ~ jest zainteresowany w tym wy 

C!es.me swą cał~ow1tą s~h:l1r tr~~~~~:ieg~f a1;,resywną po Francuskiej P~ii Komuni>ty poseł R. P. w Sztokholmie ...... Helsi~kach - mm. Jan Wast· padku szczególnie, aby _jego 
nośc z .zasadami, na ktorych lityką imperialistów anglosa- ._............. .._ _.., ..,.,..,._, ,_,„ - --· ... __. -.--·...- lewsk1. morscy sąsiedzi nie stah sli: 
opar~~ Jest Rada. skich obecność zagranicmeg') } o d. G 1 · · St 1 · ! Przedmiotem narady były po obiektem politycznych koncep· 

Prosba Albanii ZOS~:'ła ro~ sztab~ generalnego w ~ontai- epesza o enera !S. SłffiUSa a ina czynania kół imperialistycznych. cji, całk?wkle sprzecznych . z 
patrzona prze~ .cz~onkow Ra nebleau, przekształcenie na- • •• • • • zmierzających do wciągnięcia duchem 1 literą Karty Narodow 
dy, przedsta;wicteh ZSRR, P?1 szego kraju i francuskich te- w XXXI roczn,cę Armt1 Radzu~ck•e• pa1istw skandynawskich w orbi Z,iednoczonych. 
rkł, ' Rumunil, Czecho«łowacJi, · · k' 1 w b:;izy t t b · Pod· d · · t pr w 

' 
I i B ł .1 któ rytonow zamors 1c~1 Uczestnicy uroczystej akademii w 'Warszawie wy- ę mon owanego o ecme, agre czas nara m1nis ra s a Vf'J:' er u gari • • rzy wy ·· · ko ZSRR I ll:ra • · · · kt ·1 tl · eh rzedstaw1·c·1ela "ti _„ . . Al agresJI przeciw • ' ~ słali do Generalissimusa Stalina depe~zę następująceJ I sywnego pa u po nocno-a an- zagraniczny z p razi. Zl(vuę na przyJęcie - jom demokracji ludowej. • 1. • tycklego. mi R. P. w krajach skandynaw banh do Rady tresc · . . . · 

1 · 3 • Wobec postawionego „Przedstawiciele spółeczeństwa Warszawy ·ubrani Po!ska. zamte:.esow~n.a Jest w sk1~h omow1one. zosta y sprawy 
nam pytania, oświadcza n. a. uroczystej akademii dla uczezenia 31 rocznicy ist- . spo,;ob Jak na11stotni~Jszy .. aby :w1ą~ane .z reahrn.wa'.niem poko SeJm zb fł"Ze się my wyraźnie co następuje: ntenia bohaterskiej mezwyci~ionej Armtł Raclz.iecklej- .· b~sen ~~tye-ifl~O I S~· 1 J?We]. ~worczeJ ~polpracy ~ą· 

· 1 ma· rea· Gd b ws ólne wysHki Armii Wyzwolicielki, Armii P1>koju, przes:vfomy Tobie: \ s1adu1ących z nim. kraJ.ó":' me s!edzldeJ wszyslkich tych kra· 
~'zysfkich F. iancuzów dba- i Jej twórcy. 0. ~.ga.ni:zatoro~i, W:\'.chowawcy i Wodzowi 1· staf się terenem 1mpenahstycz· JOW. 

Warszawa (PAP). Marsza- łych 0 wolność i pokój nie wy w-':razy cz~i, miłosci I wdzięcznoscl całe~o naro~n pol- ód, b h d . 
ł~k Sejmu Ustawodawczego starczyły do tego, by wprawa- l)klego,_ ktore~ Armła ~~dziecka. przyn1o~ła ~yzwołe- . . „ L, z uroczy se· e o c o Zł . 
R. P. wydał w dni4 23 bm. za dzić nasz kraj z powrotem do nie z Jarzma bitlerowskleJ _niewoli l umozliw1ła budo- 31-'eci""e· Arm11· Radzie'k~ej 
rządzenie treści następującej: obozu demokracji i pokoju. wę podstaw n~wego sp~awiedliwego. ustroju.. _ ł „ ·t 

.. Posiedzenie Sejmu Ustawo gdyby w konsekwencji naród ~ud pols~i oigd~ me _zapomni, z_e to dzięki. Tobie Akademia w ' sali Filharmonii Łódzkiei · 
w dniu l. marca 1949 r. , 0 go- swojej woil , do wojny anty- ~ &ie. wszechstronnej opie.ci: l pomo~y modo p~tac Sala Filharmonii ł,.ódzkiej jest zek R<idziecki i jego Armia 
dzin. ie' lO-ej". r~dzieckiej i gdyby w tych wa , Odr~zone \Vójsko Polskie - zbroJne ramię Polski Lu- plłkonie udekorowana sztandara Czerwona główną silę, zabezpie 

dawczego R. P. odbędzie się 1.1asz został wciągnięty wbrew \.I dzięki Armh Radz1eckłeJ, przy TwOJej, Generahsslmu: I 
dowe.1. mi i emblematami radzieckimi. czającą swobodną drogę w mar 

O 
· ł d • • d " k • l Przymlerze naszych Państw I wykute na polach bł- Na scenie t-0nącej w czerwieni szu ku socjalizmowi". e Pe S Za ·m o z I ezy ra z I ee I ei t tew braterstwo broni Wojska Polskiego i Armii Ra- - dwie wielkie cyfry: 1918 rok Przemawiający w imieniu Woj 

d S · ł · f de ·· Mł d · · D k 1 · wobee wszelkich zakusów imperializmu. dwa skrzyżowane karabiny oraz nalizował szczegółowo źródła 
. ł dzleckiej są gwarancją bezpieC'.teństwa naszego narodu I powstania Armii Radzieckiej I ska Polskiego pik. Odlewny za· 

o Wl3 owe1 e rac11 o z1ezy emo ra yczne1 Dlatego też cały nasz naród, nasza kłllsa robotni- rok 1949 z dwoma skrzyżowany siły i potęgi Armii Radzieckiej, 
:MOSKWA (PAP). - WJ mu, Burmy, Malajów i innych eza, nasze pracują'ce chłopstwo l Inteligencja, będą za- mi automatami, tak dobrze zna· tej wielkiej Arniii nowego typu, 

związku z Dniem Międzynarodo krajów, tyczy jej nowych sukce wsze wiernie strzegły niew7runonego przymierza Pol- nymi każdemu z nas z okresu armii stojącej na straży ustroju 
wej Solidarności z młodzieżą kra ~ów w tej walce i , wyraża. prze. ski Llldowej - państwa budującego podstawy soojaii- niedawnego wyzwoleńczego po socjalislycznego ZSRR i na stra 
jów kolonialnych, Antyfaszy. konanie, że Federacja n.1da.l mo zmu, ze Związkiem Radzieckim - państwem zwyclę-1 chodu Armii Czerwonej. ży pokoju światowego. 1 

&tówski Komitet Młodżież.y Ra. bilizowa.6 będzie młodzież de. ) skiego socjalizmu. t i Akademię za2'aił fi. gi sekre· Po referacie odbyła się uro· ś · d lk' · 1 Dziś, q!Y awan urn cy I podżegacze wojenni spod = dct.ieckiej wystosował do wiato r mokratyczną. o wa i pn:ec1w znaku Imperializmu amerykańsko-angielskiego dążą do tarz Komilelu Łódzkiego PZPR. zmaicona część artystyczna w 
""ej ł~edc1:ac,ji Młodzieży De~o: ko imper~alistyctnym . podżeg~: rozpętania nowej, grabieżczej wojny, cała postępowa tow. St. Duniak. Za stołem Ne wykonaniu chóru i kwartetu pod 
kratyezneJ depeszę, w ktoreJ czom WOJennym, przee1wko rcz1 ~ ludzk~ć jednoczy się wokół Związku Radzieckiego _ zydialnym siedzą: członek KC kierownictwem prof. Orłowa. or 
wyraża ~wą, solidarność z mło-1 mowi kolonialnemu, o pokój i chorążego postępu ł wolno!"ci naroo6w: wokół Armii ! PZPR i I sekretarz Komitetu kiestry MZI\, słuchaczy Wyż· 
dzieżą. Chin, Indonezji, Yictna. demokrację. I Radzieckiej _ pogromczynj faszyzmu _ ostoi świato- Łódzkiego tow Dworakowski• szej Szkoły Teatralnej i akio· 

• wego pokoju. prez. miasta tow. Stawiński, rów scen łódzkich. 

Dvwhia im. ~aaarigas1 pomś&' do 1'!i!:h~::::~:::~~:1.p0k0Ju stoi również twar- e~~~;~~~;~~~1;t;~~~7~~~~a?r:~~ w dmu ;czo;ajs;ym o godz. 

d b h I d k" Jesteśmy pewni, ie .Jak w czasie wojny pod kle- stronnictw politycznych. organf- 13-ej w parku im. Poniatowskie 
ZClmOr OWanego 0 afera U U grec 1ego rownictwem Twoim. Generalhidmusie - Armia Radzie- zacji sp0łerznych, wyższych u· go na grobach żołnierzy radz't!>c 
Paryż (PAP). Rozgłośnia z ohydnym zamordowaniem l eka rO"Lbifa faszystow"kie hordy, tak i dziś w-szelkle I czelni łódzkich. przedstawiciele kich po!egłyrh w walkach o wy 

Wolnej Grecji podała komuni generalnego sekretarza kon- plany podź!'gaczy wojennych rO"Lblią się o zwart~ sze- Wojska Polskiego, płk. Auster zwalenie Lodzi złożone zos'aly . 
kat Greckiej Partii Komuni- federacji pracy Mitsosa Papa regi obrońców pokoju, na czele których stoi Związek i plic Odlewny, przodownice wieńce przez przewodniczącego· 
stycznej wydany w związku rigasa. Rad7.leckł. pracy naszych fabryk. MRN tow. Andrze•aka i prezy-

Składając hołd niezapomnia Niech tyje niezwyciężona Armia Radziecka I Jej Referat o historycznej drodze denta mi<tsla tow. Stawińslciei;o. 
Naukowcy polscy ~.~J~a.paJ.makię1.mci bwyiłelPkaiepgaro i·gb~~o. ~ ._,.!!~z:-. G!~~1!.~ !ó_!e._f .sta~;'.:., =. ~ __ _..... niezwyciężonej Armii Radztec· 

·~. ...., kiej wygłosił tow. Dworakow· 
r W Moskwie Grecka Partia Komunistycz- Rvchlo w c1osl ski. „Masy pracujące całego 

War,zawa (PAP). Dnia 22 na komunikuje o powzięciu M b k świata - oświadczył między in 
hm. opuścił Warszawę mini- uchwały utworzenią w łonie mdszentv wzywa arcy is upów we~iBrskich nymi tow. Dworakowski - wi· 
ster Oświaty dr. Stanisław armii demokratycznej nowej d k • dzą w Związku Rad zieckim i je 
Skrreszewski, udając się na dywizji im. „Mitsosa Papari- O SZU anta porozumienia Z Rządem go Armii czołową siłę w walce 
c:iele grupy naukowców i pe• gasa". BUDAPESZT (PAP). - U- Groesza, a to w związku z nie o trwały pokój i ustrój sprawie 
d;1gogów polskicb do Moskwy Do tej dywizji be:dą wciele rzędowo podano do wiadomo- ścisłymi informacjami, jakie dliwości społecznej. W te dni lu 
na. 1anro~„eniP. ministra. Oświa ni ci wszyscy, którzy w ści tekst listu, skierowanego na ten temat pojawiły się w towe, gdy oczy całej łudz.kośc1 
h• RFSRR, · w(ł'7.nieł'iemkiego dniach pomiędzy 20 lutego i przez kardynała Mindszen- prasie. zagranicznej. skierowane są ku Armii Radziec 
i Komitetu Słowiańskiego 20 marca wstąpią do szeregów ty'ego w dniu 12 bm. do ar- w piśmie swym Mindszen- kiej, szczególną czcią otaczają 
ZSRR. armii demokratycznej. cybiskupa J<:alocsa. Józefa ty, nawiązując do listu, skie- ją narody państw demokracji 

rowanego do ministra sprawie ludowej i naród polski. Fakt, że 
dliwości w dniu 29 stycznia to Ar:nia Radziecka przynio~la 
br. stwierdza, że byłby rad, wolność tym narodom spowodo· 
gdyb:v arcybiskup Groe~z jak wał, że nie tylko pozbyły się 
najwcześniej wystarał się o one jarzma okupacji hitlerow· 
audiencję u ministra sprawie skiej. lecz uzyskały poraz pierw 
dliwości, celem znalezienia szy w historii możność nieskrę· 
modus vivendi w stosunkach powanego rozwoju gospodarcze 
między kościołem a Pań- go i kulturalnego w wyniku oba 
stwem. 1enia władzy obszarnikqw i kapi· 

CK Komunistycznej Partii Ja·ponii 

n1iv .1u~9 do Wfłlki z ·reakcvinym rzą .dem 
Moskwa (PAP). Agencja I rzenia tzw .. ,komisji dlil bada dzie nieustępliwą walkę prze 

TASS donosi z Toklo: nia działalności antyjapoń- ciwko rządowi Yoshidy, któ-
. · I skiej". Rząd zamierza doko- ry gwałci deklarację pocz-

pzienni~ tokijs~ .„Akah~- nać reWlizji konstytucji. damską, unicestwia niezależ-
ta • ~publikował osw1adc;zeru~, Rząd Yoshidy, usiłując ność naszej ojczyzny. 
K?n:iitetu . ~entralneg.o Jap~i;i przedstawić walkę partii ko- Partia nasza - kończy oś­
sk1e1. Partu !C0mum~ty:zn-J, munistycznei o z.niż:mie podat wiadczenie - ZWTaca się do 
w k ' ~r~·m stwierdza się, co na ków jalco nielegalną.. zmierza wszystkich sił demokratycz­
st<;p~Je: . do brutalnego pozbawienia lnych z apelem zjednoczenia 

Rząd Yoshidy zakomuniko narodu jego praw. . Istę w walce o obalenie rzad.u 
w~ł o swym orojekcie dtwo-i Partia nasza prowadzić be- Yoshidy''. 

11 •• 

Jednocześnie urzędowo po­
dano do wiadomo~ci. ie w 
r.wiązku z listem kflrdl'nała 
Mindszenty'ego episkopat wę 
gierski wystosował odpowied 
nie uismo do rzadu. 

talistów". 
„Dziś. g>dy naród po!<>ki i na­

rody innych krajów Demokra· 
c jl Ludowej przystępu ją do bu· 
dowy podstaw socjalizmu w 
swoich lrra iach. staoowi Zwią· 

Masowe prześladowawa 
d:ziałacz.y postępowych 

w Hindustan:e 
Moskwa (PAP). Agencja 

TASS donosi z New Delhi, że 
masowe rel'!resje przeciwko 
członkom Hinduskiej Partu 
Komunistycznej i d?.iałaczom 
innych organizacji demokra­
tycznych trwają 

W ciągu ostatnich trzech 
dni, według informacji dzien 
nika „Hindustan Times" -
ilość członków partii komuni­
stycznej, aresztowanych • w 
Bombaju, Kalkucie, Madrasie 
i innych ośrodkach· przemysło 
wych sięga tysiąca osób 

Represje rządu hinduskie­
go wywołały silne oburzenie 
wśród mas IUdowych. Co raz 
liczniejsze organizacie demo­
kratyczne prz:vJączają się d.o 
uchwały związku zawodoW'J· 
go kolejarzy w Kalkucie o o­
głoszeniu stra.łku powszechne ..,.. 



Nr. 54 

XXXI ROCZNICA ARMII RADZIECKIEJ-OSTOI POKOJU 
narodów--post~pu i demokracji 

w 31 rocznicę powstania. Armii Radzieckiej, odbyła. się w Marszałek Rokossowski" b1"erze udz1·a1 pe11z powitalnych do prz.e,.-odni 

1t'olności 
Teatrze Polskim w Warszawie uroczysta akademia. czę.cego Rady Minifftrów ZSRR 

Wita.ni burzliwymi oklaskami przybywają na. akademię ł Ś • h k• h Goeneralissimusa Stalina ~ Mi. 
Prezydent R. P. Bolesław Bierut, pnedstawiciele Sejmu z Mar w uroczys o c1ac warszaws IC nistra Sił Zbro,jnyeh Zwi!łzku 
si:ałkiem Kowalskim na czele, członkowie Rządu z Premie- Radzieckiego Marszałka M. Buł 
:r.em Cyrankiewiczem, generalicja. oraz przedstawiciele państw PRZEhlóWIENTl~ :MARSZ AL. Jeijtem przekonany, że brater I ze Związkiem Radzieckim i k!a ganina. Tekst depeszy do Ge. 
aa.przyjatnionych z dziekanem korpusu dyplomatycznego, am KA ROKOSSOWSKIEGO stwo broni między polskimi i ra ja mi demokracji ludowej''. neralissimusa Stalina zamieez. 
b~•ado L b'ed· „W imieniu Armii Radziec- dzieckimi żołnierzami, oficera. Niezwykle serdeczn"· długo-..., rem e i iewem. "' cza.my na. str. 1.ej naszego 
Wśród entuzjastycznych oklasków, na. salę wchodzi jeden kiej - padają słowa Marszał- mi i generałami, które uodzilo I trwalą. owacją odpowiedzieli ze piSma. 

21 legendarnych dowódców stalinowskich Marua.łek ka Rokoasowskiego ~ której 31 si~ w czal!ie II-ej wojny świa brani 1111. .-przemówieI1ie Mar-
ltonstanty Rokos~owRki, któremu towarzyszr Marsza. rocznicę istnienia obchod:>imy w towej trwać będzie po wsze cza szałka Rokossowskiego. Hymnem narodowym Zwią.z... 
lek Polski Michał ż ....... ierski. dniu dzisiejszym, z i:lębi serc:a sy zarówno jak i wielka przy. , Z kolei zabiera głos Szet ku Radzieckiego i hymnem 

„_ d · k · b t d t ·ftz" · d d · p I ki " t b G l WP polskim zakończono oficJ'alnfł Zebra.ni długo wiwatują na cześć Generalissimusa. Józefa z1~ uJę ze ranym u prze s a J~ n mię zy naro anu o a „z a u enera nego gen. 
3talina. i Marszałka. Rokossowskiego. wicirlom Rządu Polskiego, Woj i Związku Radzieckiego. Lroni Władysław Korczyc, czę~c uroczystej akademii. 

p 0 odegraniu hymnu narodowcg-o, generał Spychalski 
1
.aga· ska Polskiego i polskich organi JesteJ'.11 przekonany, że naród Bog&tlł częś~ arty1tyczną wy 

ja akademię, wtitając przyby.łych gości. zacji społecznych oraz r-iksz. Polski odbudowujący z takim PO P:RZEMóWIENIU pełnił progl'n.In zespołu Domu 
kańcom bohaterskiej stolicy powodzeniem swe życie gospo. GEN. KORCZYCA Woj~ka. Pol11kiego. Serdeczny. 

Każda rocznica Armii Ra. 
dzieckiej stwierdza gen. 
Spychalili - jest kamieniem 
:milowym na drodze nieustan. 
~ego wzrostu sił pokoju i de-

ki dostęp do morza. oraz owoc. Polski - Warszawy za okaza I darcze i kulturalne będzie mógł Wśród długotrwałych oklas. mi oklaskfimi nagrodzili ze­
nie, a niestrudzenie pom"zał llł ne nam dzisiaj . gorące przyję. i dalej 11pokojnie ko1\tynuowa6 ków zebrani na uroczystej aka brani wykonawców pidni woj 
dowi Polskiemu w tworzeniu na cie. tę pracę w oparciu o przyj3.źi demii uchwalili wyi;łanie de- 1kowych. radzieckich i polski~h. 

n10kracji. W kai<llł rocznicę 
11kładamy Armii Radzieckiej 
hołd za wyzwolenie 11aszego 
kraju, za możliwość spokojne. 
go budownictwa, za poK.ój. 
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deczne żołnierskie słowa pozdro Cfa tworzenia zespo OW Wip Z3WO DICtWa zatacza Coraz szer1ze ręgt 

Chwała Armii Radzieckiej i 
jej nieśmiertelnemu bohat~-
11twlł, jej genialnemu wodzo­
wi - Gonernlissimusowi Sta. 
linowi. 

wienia. Na te słowa mówcy, Aby godnie uczcić dzień jzakładów precy. W PZPB ctwa pracy na dzień 8 marca klej - 4 zespoły, Dzlewiar-
wszyscy obecni na akademii 8 marca, Międzynarodowe Nr 3 na oddziale A zamiast biorą udział PZPB Nr 1 - 20 ska jedynka zobowiązała się 

Braterstwo broni Armii Ra. 
dzieckiej i WojQka Pol~kiego, 

.Armia. .Radzieek11. i jej wódz 
Gieneralissimus Stalin - niech 
żyją. 

powstają. Rozlegają się burzli- Swlęto Kobiety, ' włókniarki pierwotnie przewidywanej ilo zespołów, l'ZPB 't'l'r 4 - od- stworzyć 2 zespoły, zmonto­
~ve oklu..~ki i okrzvki n.a cześć łódzkie postanowiły przyczy- ści 5 zespołów, zorganizowa- dział pierwszy ~ 6 zespołów, wano już 4. Fabryka „Szón­
?Unr•załka Kon;tantego Ro- nić się do stworzenia w fabry no 20. Na oddziale B tegoż PZPB Nr 5 --- 8 zespołów, bom" - 3 zespoły, PZPD 
kossowski.ego„. kach zespołów współzawodni- kombinatu projektowana ilość szóstka bawełniana, oddział A Nr 1 - 10 zespołów. Kombi­

Budujl!C. Odrodzone Wojsk1J ctwa pracy. Akcja ta zainicjo 5 zespołów rozrosła się do 29 I B - 6 zespołów; PZPB nat Nr 1 - 20 zespołów. 
Polsk!e wrchowlłjemy nnsz~go wan'.l przez Zjazd Aktrv.:u i ma jeszcze szanse wzrostu. Nr 17, oddział II - 6 zespo- Wierzymy, że wzorem ba­
żołnierza w takim samym poczu Kobiecego z~. z1;1w .. 'Yłókn~a Szesnastka bawełniana zmon- łów, PZPB Nr 24 centrala - wełnianej „trójki", „szesnast~ 
<•iu organicznPj łączności uko- rzy poszc.zycić się J~Z moze towała już 22 zespoły - 2 po 20 zespołów, PZPB Nr 24 - ki'' i PZPB Nr 22 i w tych 
chania własnej ojczyzny z wier powaźnyrru sukcesami. nad plan. PZPB Nr 22 posia- oddział I-szy - 13 zespołów. zakładach pi·acy, wyniki uzy.­
nością. dla. bratnich narodów AktYWistki partyjne i związ da już 36 nowych z okazji W przemyśle dziewiarskim skane w akcji tworzenia ze­
i ludów, wal~zącyeh 0 wyzwole kowe, członkinie komisji ko- dnia 8 marca zorganizowa- kombinat Nr 3 - 4 zespoły, społów współzawodnictwa pra 
nie. Mówca oświadcza, że Woj. biecych oraz współdziałające z nych zespołów - projektowa- kombinat Nr 2 - 4 zespoły. I cy na dzień 8 marca przekro-

Ostatnie słowa gen. Spychał. 
11kiego podchwycone przez ze. 
branyeh przekształcily się w 
~;rwiolową. i potężną. mani!c. 
stację na rzecz Związku Ra. 
dzieckiego i Generalissimuaa 
Józefa Stalina. 

sko Polskie nauczylo si' wiele nimi członkinie Ligi Kobiet, no stworzenie 20-tu. Fabryka im. Marli Konopnic· czą zakreślone plany. (lk.) 

Gen. SpychalRki prosi o za. 
branie głosu lliiHszałka Polski 
Michała ~ymierskiego, 

od Armii R11.dzieckiej i uc1.y się zorganizowały dotychczas po- Powstające z inicjatywy 
nieustannie, ale najcenniejszą nad 160 nowych zespołów włókniarek :z:espoły wgpółui· 
nauką są. te właśnie podRtawo. współzawodnictwa pracy. wodnictwa Podejmują wyścig 
we jej eeehy, o których mówił Jest rzeczą znamienną, że pracy nie tylko pod hasłem 
GcneralissimuR Stalin - niero- osiągnięte w te.1 akcji wynik! zwiększenia ilości, lecz i jako 
zl'rwalna więź z mallami '{>rl\CU-1 przekroczyły pierwotnie za- ści produkcji. 
jl}cymi własnego narodu oraz kreślone plany. Swiadczą o Poza przemysłem bawełnia-

l'RZEMóWIENIE MĄ.RSZĄL. głęboki internacjonalizm. tym napływające meldunki z nym, który może się poszczy-
KA żYMIERSKIEGO cić największymi sukcesami 

,,Dwa obozy~• 
30 · ~ocznica artykułu Stalińa 

Dziennik ,,Izwiestia" w ar- Druia wojna światowa -

w organizowaniu zespołów 
współzawodnictwa, ruch ten 
objął i przemysł dziewiarski 
oraz jedwabn.iczo-galanteryj­
ny, a takze przemysł metalo­
wy. 

Dotychczas spośród fabryk 
bawełnianych w organlzowa­
niu zespołów wspóltzawodnl-

Tydzień przviaźni oolsko-czechosłowackiei 
Wuszawa (PAP). W dniach kon~eit muzyki cz:echoslowac­

od 7 do 14 marca br. odbędzie kiej pod dyr. Jarosława Krom­
się w Polsce i Czechosłowacji cholda, wyst~py słynnego skrzy 
Tydzień Przyjaźni Polsko-Cze· pka Aleksandra Plocka. 
chosłowackiej. W Muieum Narodowym w 
Bogaty program imprez kultu- Warszawie otwarta bę<hie Wy­
ra!nych, organizowanych w ra· stawa Sztuki Ludowej czeskiej 
mach Tygodnia przewiduje m. in. i słowackiej. W związku z wy 

W POLSCE - v,iystępy' t55· stawą_· przybędzie znany . his tory!{' 
osobowego Chóru Nau'czycl!!li sztµki. prof. !(aro! Hotek, kt6ry 
S!owacklch oraz 45-osobowego wyglosi szereg odczytów. . 
robotniczego słowac1*go zespo W Toruniu w bibliotece Unl­
łu balt!towego „SyreM", ko:tc!!r/ wersyteckiej otwarta zostanie 
ty znanych śpiewaczek Marty wystawa książki czechoslowac­
Krasowej I J. Za r'1ardowej. klej. 

Upływ11> dzisiaj :n lat - mó. 
wi Marszałek Ż°VJllicrąki - od 
chwili powstania Armii Ra­
dzieeltlej. Z uczuci11m najwyż. 
11zej sympatii i radości naKze 
wojsko wraz z całym społe­

e1:eń11twem składa głęhoki hołd 
sławnej '[)Ogrom.czyni faszyzmu, 
wielkiej i niezwyciężonej Arm1i 
Wyzwolenie. Narodó,v, oswobo. 
dzicicfoe Pol~ki i strailniczce po 
koju światowego oraz jej Na­
czelnemu Wodzo-,ri, genialnNml 
1trat11gowi zwyeifstwa i po. 
koju, wypróbowRnomu przyjn. 
cielowi naPzego narodu - Ge. 
neralissiinusowi J ózcfowi Sta. 
]inQwi, 

tykule pt. „Siły demokracji i piszą „Izwiestia" - zaostrzy­
socjalizmu rosną i zwycięża- ła niesłychanie kryzys kolo­
ją" nawiązuje do artykul11 nialnego systemt1 imperiali­
Józefa. Stalin.a „Dwa. ob«ny", zmu. Dziś walka narodowo­
który ukazał się w „Izwle- wyzwoleńcza przeciwko uci­
stiach" 22 lutego 1919 roku. skowi imperialistycznemu o­

„W artykule tym - piszą garnęła wielomilionowe masy 
„Izwiestia" -- towarzysz Sta- pracujących Wschodu. W wl'łl 
lin scharakteryzował stosu- ce sił demokratycznych o wol 
nek sił politycznych na are- ność i niepodległość wielkich 
nie międzynarodowej, jaki wy i małych narodów uczestni­
tworzył się w wYfliku zwycię czą setki milionów ludzi pra­
stwa Wielkiej Listopędowej cy w koloniach i w krajach 
Rewolucji Socjalistycznej. Na kapitalistycznych, a na ich 
podstawie głębokiej analizy czele kroczą zahartowane w 
marksistowskiej towarzysz bojach partie komunistyczne 
Stalin z genialną przenikllwo i zjednoczone partie robotni­
ścią określił wówczas hłsto- cze, liczące w swoich szere­
ryezne perspektywy ł'ozwoju gach ponad 18 milionów człon 

Krwawy łańcuch zbrodni bandy łłSZ 

Wojsko PoJgkie jest dumne­
ahvierdza dalej l\Iąrsznłck -,7.e 
,: t11- armi'ł militarnie i ideolo. 
gicznie najpotężniPjsz11- w 6wie 
cie liczy je trwały 11oj u1z i nie 
rozerwalne bratentwo broni. 

Pługi. szereg zwycięakich bo. obozu soejalbmu, obozu lmpe ków. Siły demokracji i socja­
jów WojRka Pohikiego u boku rialistycznej reakcji i nleunik lizmu są dziś niepor6wnanle 
Armii Radzieckiej - Rtwierdr.a. nioność zwycięstwa sił demo- potężniejsze, aniżeli siły reak 
mówce. - związany jest z liwiet kracji i socjalizmu nad siła- cyjnego obozu Jmperial!stycz­
nym imieniem Marszałka. Zw. mi imperializmu. Przed 30 la nego. Związek Radziecki, kt6 
Radzieckiego. jedne~o z lege n- ty towarzysz Stalin pisał: „Fil ry , pod wodzą partii bolsze­
darnych dowód<?ów Szkoły Sta. te rewolucji socjallstycwej wików, ood wodzą Stalina kro 
linowskiej - Marazałka Kon. niepowstn;ymanie wzra11tają, czy ku komunizmowi, stanowi 
stantego Bokossow8kiego. Mar. uderzając w cytadelę imperia dziś przykład, budzący na­
tiałek. Rokos~owski na. swoim lbmu. Ieh grzmot rcnleira sic tchnienie wszystkich miłują­
odcinklł frontu wyzwalał naszą. w krajach uciśnionego Wscho cych wolność narodów świa-

Warszawa (PAP). W piątym 
dniu procesu ks. Fertaka i 
współoskarżonych, Rejonowy 
Sąd Wojskowy w Warsza:wie 
przesłuchał pozostałych śwlad. 

ków, którzy przedstawili dalsze 
krwawe wyczyny bancly NSZ 
a także podali dodatkowe ucze 
góły, rzucające 1hvia.tło na ma. 
ło 11111jącę. wspólnego z dutizpa 
sterstwem działalności' k1, Fer 
taka. • 

Studentka Uniwersytetu Po. 
znańskiego - .T acak, zeznała, 

iż podczas Wielkanocy 1946 r. 
bawiła w gościnie u przywódcy 
bandy NSZ w gajówce w la­
sach koło Mrozów. Na święco. 
ne - jak opowiedziała Jacak 
- przybył proboszc21 z Mrozów 
ks. Fertak, który wygłosił ~er 
decznę przemówienie do zebra 11:iei;nię, wyr~bywał PolR~P. nero du". ta". 
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Daleko od Moskwy 
-:-- Jak wyglądają twoje sprawy robotnicza klaso? -

zapytał Załkind młodej dziewczyny. Ta nie przerywa· 
jąe bardzo szybkich ruchów rąk rozmawiała z koleżan­
lft\ i śmiała się śledząc oczami dyrektora. 

- Najlepiej od wszystkich! A o co chodzi? 
- O nic! ,,Najlepiej od wszystkich" rozumiem w ten 

sposób, że wyrabiasz chyba pięćdziesiąt procent normy? 
- Tyle osiągała moja babka Matrena, kiedy ukończy­

ła dziewięćdziesiąt lat. 
- Ocho, co za języczek, z zadowoleniem roześmiał się 

Zalkind. 
.- Uraziłeś jej dumę - ona z koleżanką wyrabiają po 

sto pięćdziesiąt procent normy - powiedział Tierechow. 
Dyrektor obrzucił spojrzeniem cech i wszystkich pra­

cujących i powiedział. 
- Oto je:;;t nasza klasa robotnicza, jeśli nie liczyć spe~ 

cjalistów to mężczyźni pozostawieni są tylko przy bar­
dzo ciężkich prRcach, którym nie mogą podołać kobie­
ty i młodzież. Daliśmy Czerwonej Ar-.;.ii cały pułk ;ł:oł­
nierzy. 

SzczQpły staruszek w pobrudzonej watówce spotkał 
ich przy wejściu do odlewni. · 

- Starszy technolog Baturin, Iwan Iwanowicz, kr61 
tutejszego hutnictwa - przedstawił go Tierechow i pra­
~e µrlłosnym sx>ojrzeniem potrzył na staruszka. 

Baturin miał bardzo zmęczony wygląd, twarz jego zmi­
zerniała, zrobiła się mała, czerwona, oczy łzawiły się. 

- Po tej zmianie, Iwanie Iwanowiczu, proszę pójść 
do domu odpoczywać. Raz jeszcze zabraniam wam po· 
zostawać tutaj po kilka dni bez przerwy. My z wami 
długo nie pożyiemy jeśli będziemy w ten sposób nad­
wyrężać swoje siły. 

- Proszę was Iwanie Korniłowiczu pozostawić mnie 
dziś w spokoju, - powiedział Baturin niespo.dziewanie 
grubym głosem, który zadziwiał przy je~o mizernej syl­
wetce. - Ni~ mogę porzucić Stalinowskiej wachty, sa­
mi to rozumiecie - i dodał z uśmiechem: - o ile jest 
mi wiadomo wy również przez cały tydzień nie przycho­
dziliście do domu. 

- Wasze wiadomości są nieścisłe. Widzicie jestem 
czysty, ogolony, świątecznie ubrany, wszystko tak, jak 
należy - odpowiedział dyrektor. 

- Stary jest jego teściem - szepnął Załkind do Ale­
ksego. 

Po stromych schodkach, które spiralnie okrążały cy­
lindryczne, gorące i huczące cielsko pieca hutniczego, 
podnieśli się do góry, Przez duży wziernik widać było 
jak szalał błękitny płomień. Zwiedzających otoczył żar, 
odrazu zrobiło się im gorąco, 
. Obec~ie rozpoczyna się topienie metalu. Drzewo już 

się pah, wentyle są otwarte, następuje dopływ r>owie­
trza. Nakładamy koks, potem zaczną kłaść metal. 

Wysoki chłopiec o zakopconej twarzy wyprostował 
się na chwilę, spojrzał na gości, przywitał się i dalej 
rzucał szuflą kawałki metalu do ziejącej ogniem pasz­
czy. Aleksy: jak zaczar~any :patrzał, jak płom.i.eń wyła 

nych. Okoliczno~ci te znajdują 
potwierdzenie w zeznaniach na 
stępnego świadka, rów11ie:i; stu­
dentki - Kowalczyk. 

tona U1bitego 'Palacza sallll.­
torium dla gruźlików w Rudce 
- Wo.lkiewiczowa, przedstawi. 
ła dzieje tragicr.nej nocy, pod 
eza! której mąż jej padł z ręki 
NSZ-towc6w. Na wezwanie S~ 
du, bandyci powi;tajQ. i odbywa 
si" konfrol\tacja, w czasie któ 
rej Wołkiewiczową, w~ka.zuje 
Kochavskiego 1 Ma.rko~ilm ja. 
ko tych, 'którzy uczeetniczyli 
w napadzie. Wyjaśnia ona, li 
jeden z nich wywlókł jej męża: 
bestialsko pobitego na dwór, 
podczas kiedy dru~i strzegł jej 
samej w mieszkaniu. 

Indagowani przez Sąd obaj 
wskazani bandyci, przyznają 

się do brania udziału w. napa­
dzie na dom Wołkiewiezów. 
świadek Dobiszewska zezna.. 

ło, iż mąż jej, oficer, nie po. 
w~6cił t: podn~ż~· ełuźbowej do 
Warszawy, odbytej w kwietniu 
ubiegłeg.~ roku. Oka7.ało się. iż 
został ot. ".Il.bity po drodze 
przeli: bandę „J-ła", do której 
należeli oskarżeni. ~'Pńadek do 
daje. że zwłoki poleglegi» „fice 
ra zostały przez sprawców ~ 
b6jstwa ograbione z obuwia.. 
Zrabow.:tnll zabitemu bUt,'S' 1 
cholewa.mi, Swiadek rozpoz11aje 
n~ noga.eh Kochań,kiego 

,,Zośki' ', któremu przy;padły 
one przy rozdziale łupu. 
Zamykając postępowanie dot 

wodowe. Sęd przerwał rozp1' 
wę do dnia. 24 lutego rb., kięd~ 
pnemawiaó będ'ł: prokurator ł 
ohrońcy. 

syczał, szypiał i podnosił się do góry. Gdy młodzie· 
niec skończył z metalowym złomem, zaczął ważyć koks. 

- Czy dawno już jesteście obeznani z pracą przy pie­
cu hutniczym ·- zapytał Aleksy Baturina. 

- Dawno! Z żoną żyjemy czterdzieści pięć lat, a ·z 
piecem tym zapoznałem się jeszcze wcześniej. 

- A sami skąd jesteście rodem? Czy z Uralu? 
- Nie, ja jestem tutejszy, Ojciec mój jest z prze. 

siedleńców, chło'P, ale za to ja na całe życie związa­
łem się z fabryką. Dawniej pracowałem w Rubieżań­
skiej fabryce amunicji. Czy słyszeliście? 

Iwan Iwanowicz jest patriarchą duże11;0 baturińskie­
g? plemienia - powiedział Załkind. - Wszędzie tu ma 
siostry i braci„ synów i wnuków. Czy wasi synowie 
Iwanie Iwanowiczu już odjechali? · 

- Dwóch już wyjechało do Rokosowskiego, a jeden 
pozostał ~taj, p~łni służbę graniczną, ale jest nieza­
?owolony 1 m6w1: „Jabyrn powiada, chciał lepiej po­
Jechać z braćmi, a tutai stoimy bez sensu". 

Stary zmr~ż_ył oczy i uważnie spojrzał na Załkinda: 
- Jak myśllCle Michale Borysowiczu, cZy Japończycy· 
będą stać czy uderzą na nas, 
.- Prze;ież ty Iwanie Iwanowiczu znasz Japończy­

kow lepieJ odernnie - z Bojko Pawłowym w partyzan­
tach byłeś, więc jak myślisz czy Japończycy' uderzą na 
nasr 
Poro~awiali ze sobą ! przeszli do wysokiego działu 

odlewni, gdzie ~yło. ~iemnawo. • Lśniący blask płynne­
go metalu był JaśmeJszy aniżeli światło elektryczne. 

4. o. Ji., 
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Akcia „H" roz:wiia s•ę pomyślnie 
Coraz lepiej i sprawniej - przv pomocy mało i średniorolnych chłopów -

działajq punkty skupu trzody chlewnej 
Mimo, że dopiero trzy ty-

godnie trwa prowadzony 
przez Spółdzielnie Gminne 
skup żywca, a od tygodnia z.a 
ledwie kontraktowanie trzo­
dy chlewnej, akcja „H" stała 
się mocno popularna wśród 
chłopów, a nawet śmiało moż 
na powiedzieć, zyskała sobie 
w mało- i średniorolnym go­
lpodarzu sojusznika. 

i my. W pewnym momencie 
kobiety wyraziły swe powat­
piewanie co do autentyczności 
owych dwóch gospodarzy ku­
pujących kro\vę. - „ To na 
pewno są handlarze-speku­
lanci, bo chłop tak by się or­
dynarnie przy oglądaniu kro­
wy nie zachowywał" - o­
świadczyły nam. I rzeczywi­
ście, podejrzenia kobiet spraw 

Dzięki temu, akcja skupu szła 
sprawnie. Do rzadkości nale­
żało targowanie się , co czę­
~to obserwowaliśmy uprzed­
nio, bo chłopi znają już do­
skonale stałe ceny oraz wie­
dzą, że skup prowadzi tylko 
Spółdzielnia. 

pyszny, zgodził się na 216 zł 
i szyblio odszedł, bo drwiące 
uśmiechy gospodarzy mówiły 
mu, iż - palnął wielkie głup 
stwo z tym targowaniem się 
o cenę „tucznika". 

166 SZTUK ZAKUPIŁA 
SPÓŁDZIELNIA 

„REKORDZISTA" To właśnie, że chłopi sami 
Jedyny wypadek targowa- przyprowadzali sztuki do wa­

nia się o cenę zaistniał w mo gi przyczyniło się, że Spół­
mencie, gdy na wagę weszła dzielnia zakupiła wszystkie 
sztuka rzekomego „rekordzi- tuc:miki, których było 110, ku 
sty". 270 kg żywej wagi - piła 40- sztuk cieląt, 8 krów i 
ale cena tylko 216 zł. Gospo- 8 owiec. Na spędzie nie było 
darz zadarł nosa do góry, jak innego kupującego, tylko Spół 
by mówił: - widzicie, co za dzielnia Skupu i Zbytu Zwie-

• 

T~ L &~0 
Niedyskrecje o wywiadzie 
„Życie Warszawy" :amiefoiło ;statnio dwie nowtld, które Ml 

dobitny 11posób ilustrują metody pracy llmeryknńskiego wywiadu. 
Pierwsza z nich dotyczy działalności ekll-generała Izydora Mo­
delskiego, z którego „rewelacji" konysta ostatnio 11kwaplit.<W 
„Głos Ameryki". 
„Życie Warszawy" przypominn. że b. gen. Modelski pelnil do 

początku 1947 roku funkcjP attache· :00ojskowego przy ambasadzie 
RP w Waszyngtonie, a następnie przebywał ria urlopie i - nawia 
sem mówiąc, za polskie pieniącbe leczył się z powodu jakiejś 
„zlo.~liu•Pj choroby". Gdy w .~ierpniu 1948 r. został odwoła­
ny zaofiarował on przedstawicielowi wywiadu. amerylcań.•kiego, 

gen. Mac Donaldowi ~oje usługi, pytając się go w czasie wi­
zyty pożegnalnej: „a co ja nw• rol,ić i za co mi będziecie pła­
cili?" W sprawie tej - jak pi~ze . ,Życie W urs::ml.l.')'" - i .~tniejt! 
raporty pisane przez samego Modelskiego, który w końcu jednak 
odmówił powrotu do Polski. 

Przeżywamy w tej chwili dziły się - pseudo-rolnicy 
pewne trudności na ryr>lm okazali się zwykłymi speku­
mi.ęsnym, ale obserwacje roz- !antami i handlarzami mię­
wijającej się akcji skupu o- sem. Leszczyńscy Franciszek 
raz kontraktacji każą twier- i Jan przyjechali z Garwoli­
dzić, że trudno.ki te znikną na, gminy Biskupin, powiatu 
niebawem. Chłopi bowiem sochaczewskiego, by dezorga­
zrozumieli znaczenie akc ji nizować skup w Łowiczu. Gdy 
„H" w go~podarce . ogólnopań I tych dwóch, jak się potem , o­
·itwowej. kazało, jedynych _ spe~ulantów 

tucznik? - O cenie 216 zło- rząt. Próby spekulantów zlik d l k' 
tych nie chciał zupełnie sły- widowały same gosposie ze Ta prostoduszność - ironizuje' ny, kiedy niedyskretny Mo es :i 
szeć. Ale wystarczyło, że wsi. „Życie Warszawy" - wyra:i;o- ZC!pyta11y przez l- ~r!'t. ponłlenta 
przedstawiciel Spółdzieloi, o- To wszystko wskazuje, że na w pytaniu, „co mam robić 1 „New y , · ': Herald Tribune", 
raz obecni przy tym gospoda- minął już okres trudności. Co za co ·będziecie płacili" zaskoczy- czy miał Tcontakt z czynnikami 
rze zwrócili mu uwagę, że raz lepiej i sprawniej pracu- la zapewne wytwornego generała amerykańskimi w czasie, gdy jes:i 
przecież jego „tuczn.,ik" to ją punkty skupu, dzi~ki wy- Mac Donalda, kt6ry nie udzie- cze pozostm.cal na służbie pol• 
knur - kastrat. więc jak mo datnej pomocy chłopów, któ- Til wówczas wiążącej odpowiedzi. ·'k'ej, odpowiedział =nowu ze :du 
żna tRk nieuczciwie postępo- rzy zrozumieli znaczenie ak-
wać i żądać wytszei ceny. cji „H". Ale chyba jeszcze bardziej ge- mieulf'.iącq otwartością: „oczyu;i-
Wla'ściciel tucznika, jak nie- Tasz. nerał Mac Donald był zaskoczo- §cie, długo przed tym pracowa• 

~------.-"""".,.,___________________ lem dla bezpieczeństwa Stanów 

D Z ., e I n ; c a G o· r n a p r a w a p r z o „. u 1· e Zjednoczonych". Oczywiście -l!J - U :e szkodą d~ bezpiecze1lstwa 
Polski. 

w dziedzinie szko!enia jdeologic.znego Dwga sprawa dotycząca dzit1• 

Kurs szkoleniowy przy Dziel- sprawy szkoleniowe i kierują cy 
nicy Górnej-Prawej obejrnuie faktycznie tymi sprawami na 

ków oraz wolnych 
znacznie wzrosła. 

lalrrości i wywiadu amerykań­
sluchaczy shiego w Polsce. o którym pis:r;e 

Tuczniki .z łowickiego mailł dobrą wagę 

28 procent ogółu wszystkich terenie całej Dzielnicy. 
słuchai:z~ kursów party Jny~h Ten właśnie towarzysz - jest 
w !-~z1. Dlaczeg.o ~.a wlasm.e nim instruktor Wydziału Propa· 
sposrod I I-tu dz1e.lmc P.a.rty j· gandy tow. Zagozda - dzięki 
nych tak bardzo się wyrozma? uozum1eniu ważności szkolenia 
Jakirn. krokom organiza~yjnyrn ideologicznego tak poprowadził 
z~wd~tę~za ona to powazne o· pracę. że udało nam się wytwn Po dwutygodniowej przer­

w.ie mieliśmy możność obser­
wowania skupu po raz drugi 
w Łowiczu. Oto p a:rę obra7.­
ków, które wskazują, ~ chło 
pi podchodzą do tei akcji z 
pełnym zrozumieniem. 

:wyprowadzano z targowicy, siag.męc1e? rzyć na dzielnicy pewien. że 
kobiety powiedziały: - „Jak Pierwszy sekretarz Komitetu tak powiem klimat szkolenio­
to dobrze, żeśmy zwróciły na Dzie. l~ic.owego tow. Pokorski, wy" ' " ' 
tych drabów uwagę. Pomogły . 
śmy Spółdzielni i uratowały- wyjasnia : Dzięki jego zabiegom nawet 

~~v~h~p~ez~:~e~ak~~z~i~~ len~~~~~enif~~~z ~n~~!~j~nf~~~ ~~f:i~,i~o~~:es~o~~ala !~~~~~~~~!~ 
zom". par YJOe 5 an~wr po s awowy na dla podniesienia wagi spraw 

SPEKULANCI BEZ AGENTOW SAMI warune~ dobre1 pracy. Sprawy szkoleni0wych. Na tej wtaśnle 
JESZCZE PROBUJĄ DO WAGI sz~olernowe._ są '.ematern ~bszer konferencji zostało zainicjowa· 

Do jednego z gospodarzy - Jak w pierwszych począt- n~J dyskusji · kazdego. posiedze- ne wspó'tzawodnictwo w pracy 
właściciela krowy - podeszło kach trzeba było namowy ma egzekutywy. Komitetu Dzieł szkoleniowej między poszczegói 
dwóch chłopów z zamiarem chłopów przez agentów do nlcowe~o .ora~ odprawy s_ekreta nymi fabrycznymi organizac]a­
jej kupienia. Doszło natura!- sprzedaży świni czy krowy rzy Komrtetow . Fabrycznych. mi partyjnymi. I to w nie:-na­
nie, jak w takich wypadkach Spółdzielni, tak teraz byliśmy Sarno t? jednak me ,byłoby wy- łym stopniu priyczynilo się do 
dQ tradycyjnego targowania świadkami wręcz odmiennego starczające. Gdybysmy tylko · k „ k 1 · · 

, ·1· I 1· · k 1. rozwoju a C:jl sz o emowej. 
sfę. Chłop chciał 46 tysięcy fak'u. Agenci i przedstawicie mow; 1 za eca 1 1 ws azywa 1, . . 
złotych, ponieważ krowa była Je Spółdzielni nie chodzili po najprawdopodobniej nie uzy5ka· Tow. Zagozda wyjaśnia: 
cielna; dwaj kupujący gospo- targowisku. Chłopi sami, bez libyśmy takich rezql!atów. Wa- - łstnieiąca przy Dzielnicy 
darze dawali 42 tysiące. See- niczyje} namowy podchodzili żne jest to. że w naszym Kom1 Komisja Szkoleniowa kontrotuje 
nie tej przyglądały się trzy do wagi z tucznikami I cze- tecie jest specjalny tow~rzysz. pracę poszczególnych kursów. 
kobiety - gosposie ze wsi - kali spokojnie swe.i kolejki. obarczony odpowiedzialnością za Odwiedzamy kursy w czasie 
111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111K11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m pra ~ y. badamy f rek wenc ję r.a 

kursach i przyczyny zdarzającej 
się jeszcze tu i ówdzie słabej 
frekwencji. Przy pomocy miej-

' Wykorzystajmy przepalone żarówki f ~~~~eisi;0;:~~c:;~~1 er~0::~n:~~ 
~-----....:. _ _, _____ ...;._...;._...;. ___ ...;.________________ Kon troi u iemy prl!cę wykładow-

Jednym z podstawowych życia trzonka ma wielkle ma coszemu potraktow.~nych, od- ców i dlatego nie zdarzają się 
materiałów w produkcji ża- czenie i w skali go3p:idarki padków. u nas wypadki nie przychodze­
rówek jest trzonek mosiężny, narodowej i również w ~kali co najmniej kilk~Ma§cfo mi nia wykładowcy na kurs. Wy­
zwany również - choć nie- produkcji żarówek: zwolni du lionów różnych żar"iwek prze kladowcy czują odpowiedz!al­
słusznie - gwintem lub ob- że ilości materiału def:cyto- pala się rocznie, z cz·!~I) wię- ność za swą pracę . Jeśli któryS 
sadką. Przed wojną produko- wego, rozluźni trudnoś;:i pro- cej, Jak połowa w 1-.rzemyt'.!le, z nich nie może kiedyś z u­
wały trzonki 2 lub 3 fabryki, dukcyjne w fabrykach ł.!'wr1- na kolejach. w pown~nych In sprawiedliwionych przyczyn 
obecnie głównym dostawcą ków i usunie wąskie gardł:> stytucjach. Przepalol}e żar6w- przyjść do zajęcia - zawlaela· 
trzonków są fabryki w Cze- w produkcji żarówek. ki przysparzają kłopJt:.1, bo mia nas o tym uprzednio i wte 
chowicach i w Warszawie. Fa Gospodarka nieużytkami i nie wiadomo, co z nimi no- dy natychmiast wyznaczamy za 
bryki te nie produkują jed- odpadkami nabiera u nas o- bić. A tymczasem mogą bs<~ stępcę. 
nak wszystkich typów trzon- hecnie coraz większego zna- źródłem dochodu, a wła~c:JwiE• _ Udało nam się równie! 
ków używanych w Polsce, po czenia. Złom żeluny, starę zmniejszenia lcosztów ''ł'S·· wśród sekretarzy Komitetów Fa 
prostu dlatego, że9! nie opłaca szmaty, makulatura. szkh I nych. Żarówki wypalone - · brycrnych i kół wytworzył du­
się przestawiać albo uzupel- wiele innych od_padb'>w je~t w większych ilościach - mol: że poczuc:ie odpowie<lziafności 
niać urządzeń produkcyi':lyc'h r.ennym materiałem dfa no- na sprzedać Centrali Od.)ad- za pracę kursów na ich terenie. 
dla zrobienia stosunkowo ma wej produkcji. Nie·fretl', jed- ków, a z kolei Przemy~ł 2.a- 1 dzięki temu zainteresowanie 
łej ilości specjalnych trzon- nak nie umiemy jeszc7.~ wy- rówkowy nabędzie trz::mki. kursami w fabrykach jest du,ie. 
ków. korzystywać wszr8tkkh r.cl- które z całkowitym kosztem T k kł d k ł f 

Poza Zru'komym odsetklern ó I - . l . h 1 „ ni b d d . a na przy a o a przy a-padk w wie e ·:i: me wa 'ł regenerac31 e ę ą , rozsze, b 1 „ · C t I z 

'-- Co wam daje kurs? 
pytam przodownicę pracy w 
PZPB nr 6 tow. Cyrulińską. 

- Biorę udział w ruchu ro­
botniczym od 1905 roku, ale 
pierwszy raz uczestnicz~ w kur 
sie. Szko1tnie daje mi dużo ! 
Mocniej wiąże z naszym ru­
chem nie tylko uczuciowo. Nie 
umiem się tak dobrze wyra z ić . 
ale wiem, że gdy rozmawiam 
z bezpartyjnymi, mam - dz i ę ­
ki kursowi - więcej do powie 
dzenia o naszej Partii. latwie j 
mi ich przekonać o słuszności 
naszej polityki. 

Tow. Głuszkowskl, pracowniń 
tego samego zakładu , podkre śla 
większą aktywność kola w wy· 
niku wzrostu uświadomienia je­
go członków. 
Słuchacze z uznaniem mówią 

o swym prelegencie. tow. Kra· 
ciń~kim, który podjął się sarn 
prowadzić cały kurs. Mówi pro 
sto i zrozumiale. Wszyscy go 
lubią i śmiało pytają o rzerzy 
trudniejsze lub niejasne. I może 
ten fakt zasługuje na barrlziej 
szczegółowe omówienie. Bo­
wiem nie we wszystkich 7.a­
kładach . układa się tak dob' ze. 
że jeden wykładowca prow~.dzi 
cały kurs. Na ogól prel egenci 
zmieniają się stale, na czym 
cierpi w pewnym stopniu cfą­
glość materiału. Z drugiej ~ a ś 
strony słuchacze lepiej czu ją 
się, są bardziej śmiali w . 7.arla­
waniu pytań i odpowied7 i ~rh, 
gdy spotykają $ię stale z tym 
samym wykładowcą. 

* * * Na Dzielnicy Górnej-Prawej. 
ja,k i na wszystkich innych dziel 
nicach. kurs obecnie dobiega 
już końca . Po nim, rzecz jasna. 
nastąpi dalsza akc ja szkolenio­
wa. Ale dotychczasowe dośwlad 
czenie Dzielnicy Górnej-Prawe j 
nie tylko pomoże iei samej w 
dal!!zej pracy. lecz winno rów­
nież być wykorzystane przez 
inne dzielnice. RS. 

, ż,·cie W arszaw.v" to fragment 
o.<!awionej kampanii „X" - ak• 
cji szpiegowskiej prowadzonej 
pr-<;';; Siany Z,iednoczone w kra­
jach Europy Wschodniej. „Życie 
IJ7 arszawy" publikuje fotokopif 
z dokumentu wydanego przes 
'lmerdwńskie Ministerstwo Sprarv 
W oj:.l·owych ocldzfol TnteTligen­
ce Dit-ision" (wywiad amerykań,. 

ski) st. sieri:!lntowi Joseph r. Hoe 
~lar!dnwi. nakazującego mu wr· 
jazd rlo Warszawy „każcłym ro:­
pm·zqdzaln~'m środkiem transpor• 
tu i zameldorvanie się „ u ame­
rvlw4dticgo nttaclre woj„korvcgo 
do pracy. jako fotograf lotniczy 
i trch11ik lahoratoryjny". 

.. Po co umhf1„adzie amerykań­

skiej - pisze „Życie War!znwy" 
- był potrzebny specjalnv foto­
graf lotniczy pozostający do dy!­
po;ycji attarhe wojskor~ ·ego? Va 
c11J.·ie pytanie być może 11.•l~·sze­

libyśmy odpowiedź ze strony a• 
mcr.''1('(Jf.,fciej, że armin US.4, zna 
rra przecież ze swych zaintPreso­
H'rtrl arty.~tycznych, pragnie po.•ia 
cloć 1dr1.•ne zdjęcia z lotu ptnha 
np. /,„zicmek. Katedry czy inn\'ch 
mbytl.·ów architelctury i sztuki. 
Jeśli my to tłumaczymy inc:rzej 
rto to jeste.~my ludźmi prze~ad'ly 
mi i ltr:yu:dzimy tych „:mmv. 
rów sztuki" brzydhimi posądze­
n iami. 

Co do tego mogą jednak 
pisze „Życie WarszaJV')'" 
nieć „różnice zdań". 

ise. 

BUDOWNICTWO M:IF,RZKA. 
NIOWE W ZSRR 

W rrpublikach kazachskiej, 
t adż~· c kiej, uzbecki ej. tnrkmeń. 
~kiej i kirgiskiej ZSRR rozwija 
się szy1ko budownictwo mil'sz. 
kaniowe. Pl1>n 5_Jetni '(>rzewidu 
je oddanie do użytku w tych 
repuhlikach 4 milionów metrów 
kwadr. powierzchni mieszkania. 
wej. 

żarówek. z błędami fabrycz- się bezużytecznie po różnych aniżeli nowe, a przede wszy„ ryde " ~as 1 

1 
en ~dny"! a- Pl b 

~~~~ok~:itli~~e~~~~~! ~~rz~~ -~i;ł~~~:c~i-:on~T) . ~d~,r~:~:~ ~~1r:;r!:1ą· bo teraz często ~~ą ~ie 100rz:~~=n~ach b\~~~w~: · enarne o rady KomisJ·i Centralne1· ZZ 
Cl'ętny czas palen1·a się ż:i.rć•v- dział w szkoleniu, a obecność 

wek należą do takich, po mą.- (-) Int. M. Reich kł d h · w (PAP) W " ki wynosi ponad 1000 g·)dzin. na wy a ac wynosi na przy· ar~zawa. - llru-
Żarówka przepalała się głów I ) kład w Rzeźni .Miejskiej 95 gim dniu obrad plenarnego po-
nie dlater,o, że drucik świe- Czekamy na śruby procent. w PZPW nr I - 93 siedzenia KCZZ trwała dyskusja 
cac" (wolfram) - zużywa -się. procent. nad referatami sekretarza ~ene 

W ~zasie palenia się ż:uowki !..-------------------------"" - Niestety. nie w~zędzie sy· ralnego KCZZ posła Tadeusza 
ciemnieje od wewnątrz bal')- Dwa lata monitowaliśmy mym czasie, to zn~czy w cią- tuacja przedstawia się tak po- Cwika (..Zadania ruchu zawodo­
nlk szklany, zużywają się Centralę Zaopatrzenia Mate- gu Bwóch miesięcy. myślnł. Na przyklad w Pan- wego w świetle uchwal Kon­
wszystkie części wewnętrzne. riałowego - Wydział- Żelazny 17.I. bm. otrzymaliśmy pl- stwowej Fabryce Obrabiarek kresu PZPR") oraz sekretarza 
natomiast trzonek prawil', źf' - o dostarczenie nam śrub smo Centrali Handlowej Prze im. Strzelczyka fłf'ekwencja osią 
się zupełnie nie zużywa. do warsztatów tkackich, w I- m.~łu Metalowego . w Byt.:>- ga zaledwie 52 procent zgloszo 

Trzonek zrobiony ;e~t z bla lości 7.500 sztuk. Uzyskali- mi~. w którym zawiadomiono 1 nych. Tu winę ponosi Fabryczny 
chy mosiężneJ', materi:1ł<J de- nas, że śruby ~ostaną _!lam~ Komitet party1'ny, który nie dość 

śmy tylko zezwolenie na za- dostarczone w ciągu nt-rw ~ 
ficytowego ze wzglęjn na su- · . . '' "' • 1 uwagi poświęca zagadnienhm 

Ś d k j kup tychże we własnym za- 9zego półrocza b1ezące~o ro-, . . . . h 
·rowce l możliwo cl pro u cv d i ku. Znów wi·ęc musi'my cze-I sz~ol.ema me docenia 1c . waż.· ·i· ść kresie, Znaleźliśmy pi;ze s ę- . d 
ne. Moz iwo ponowneg'J zu- biorstwo, które zobowiązało kać, nie mając ściśle ok ~eśfo-, nosct . dla spr~wnego zialama 

Ofiary 
Ob. Stark Czesław, Zachod­

nia 52 . złożył na dzieci po po­
. leirłych PPR-owcach zł I.OOO. 

Pracownicy Fabryki Obu­
wia Nr 1, Nowotki 100, złożyli 
na RTPD, zł 1.060. 

Ob. Mucha Janina, pracow­
nica PZPB Nr 2, Ogrodowa 

· Nr 17, złożyła na R. T. P. D. 
· zł 500 

się dostarczyć nam potr:i:ebną nago terminu dostawy. A tym J koł:i 1 dla ~azdego z towarzy-
ilość śrub, w rekordowym czasem śruby są nam pilnie· szy od'.lzieln ·i;. . , 
czasie dwóch miesięcy. Cói i potrzebne, gdyż brak lch po- · ~a wypa.d k!· kredy kursy scią 
tego, kiedy ani Centralny Za woduje obniżenie prod·t'.u·i! I gają na s1eb1e uwagę towarzy­
rząd, ani Dyrekcja Przemysłu jej jakości oraz szybsze zi1iy szy h ·zpa_rty jn~ch. Ta~ na pr.zy 
Bawełnianego nie zatwierdzi· wanię się krosien. kład dzieje się na mteresu1ą­
ły nam oferty. Nie zatwier- Niech ktoś kompetentny za- cych wykładach tow. tow. Kra-
dził jej również naczelnik Wy Interesuje się tą sprawą. cińskiego, Kofarskiego i innych. 
działu żelaznego - ob. Dą- na które przy -: hodzą licząi 
browskl, który zakwestiono- Korespondent fabryczny ZMP-owcy i bezpartyjni robot-
wał ceny i zobowiązał slę do PZPB Nr 4 nicy. Na ogół po Kongresie Zje 
sctarczyć nam śruby w tym sa Kłodawski Zdzisław dnoczeniowym liczba uczestni· 

Bezrobocie w Niemczech zachodnich 
Prasa berlińska ogłasza dan~ 

~wiadczące o katastrofalnym 
,vzroścle bezrobocia w strefach 
zachodnich Niemiec. 

Z danych tych Wynika , ze WP 

dług stanu na dzień 31 stycz­
nia br . ogólna ilość bezroboł· 
nych w Bizonii wynosiła 950 ty 
~ięcy. Liczba ta nie obejmował~ 
jednak osób częściowo zatrud ­
nionych Na początku lutego w 
wielu miejscowościach nastapila 
dalsza redukcja ptacowników 
Toteż w chwili obecnej, według 
opinii ekonomistów, liczba bez­
robotnych w Bizonii znacznie 
orzekracza milion osób. 

KCZZ ob. Walaszczyka („Spra• 
wy organizacyjne w świetle re 
alizacji uchwal czerwcowego 
plenum KCZZ"). 

Sekretarz KCZZ Józef l(of• 
man podsumował wyniki ~kej! 
reformy pł a c. Po dyskusji. i<tO· 
ra wywiązała się nad tym za· 
~adnieniem, uchwalono rezolu· 
cję. w której uczestnicy obrad 
stwierdza ją, że reforma plae, 
usuwając najpoważniejsze bra· 
ki oraz dysproporcje w płacach 
pracowniczych, podwyższa real 
ne zarobki oraz przyczyni sit 
do rozwoju współzawodnictwa 
pracy i wzros tu produkcji. 

Rezolucja zobowiązując daleJ 
zarz ądy główne, OK.ZZ i WSZY• 
stkie organizacje związkowe do 
opracowania planu i zobowiązań 
os zc zędnościowych. 

W dalszym l'iągu obrad usta• 
lono termin Kongresu Zwięz• 
k6w Zawodowych. Kongres od• 
będ z ie się w dniach od 22 _. 
26 5. br. 

I 
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.-------------'"'!""----------------------.·---,------- O słusznq- politykę przy rozdziale kredytów Na każdą zakontraktowaną sztukę 
qospodorze otrzqma;ą 
200 kg pasz treściwych 

W związku z przystąpieniem do kontxakta.cji 
tl'Z()dy chlewnej, Centrala Rolnicza w Łodzi wydała 
rozporządzenie, że na każdą zakontraktowai1ą sztukę 
g_ospodarze - hodowcy otrzymają przydział w posta 
Cl 200 kg otrąb specjalnych z akcji „H" w "cenie 
1.800 zł. za metr. 

Poza tym każdy chłop, który sprzeda spółdzielni 
na spędzie trzodę, otrzymuje za każdą sztukę 50 kg 
otrąb. 

Otręby zostały już ro.ysponowane w teren, I 
Szwench 

referent pasz przy Centr. 
Rolniczej w Lodzi. 

dlq chi opów - hodowców kontraktujących · źywiec 
I 

Akcja kontraktacji, rozpo w dalszym ciągu bez prze-j wiat konecki, należący do Piszemy o tym nie dla 
częta przed killtu dniami, szkód, aby to nie było przy- największych i najuboższych zwykłego wytykania błę­
zyskała sobie dużą popular- słowiowym „słomianym o- w naszym wojewt>dztwie, po dów, ale po to, by usunięto 
ność wśród chłopów .. Swiad gniem", konieczna jest prze siadający wielki odsetek ma te niedociągnięci;t. Błąd, 
czą o tym meldunki, nad- widująca i słuszna polity- łorolnych gospodarzy, otrzy jak wiadomo, zawsze ro-­
chodzące z terenu. Szclegól- ka na każdym odcinku. mal na zaliczkowanie kon- dzi nowe błędy, istnieje za­
nie zadowoleni są gospoda- Są pewne niedociągnięcia traktowanego żywca 2,9 mi- tym uzasadniona obawa, że 
rze mało- i średniorolni na- bardziej zasadniczej natu- lionów zł., zaś powiat kut- również w powiatach bę~ 
szego województwa, którzy cy. Odnosi się to w szczegół nowski, który zaliczany jest dziemy mieli podobne zjawi 
za każdą zakontraldowaną o:ości do sprawy rozdziału do najzamożniejszych i ob- s1 , to znaczy, ż' mechanicz 
sztukę otrzymują ze spół- kredytów dla gospodarzy szarem nie dorównuje po- nie się rozdzieli kredyty na 
dzielni po dwa metry pasz kontraktujących żywiec. przedniemu, uzyskał blisko poszczególne gminy. I wów„ 
treściwych. Umożliwi to im Jak wip.domo każdy ma- 5 milionów złotych. Dla po- czas zamożniejsze gminy <>-
hodowlę i tucz. ło-, lub średni;rolny ·chłop, wiatu ·opoczyńskiego oci??ś- trzymaią większe kredyty 

I Aby jednak skup jak i który zakontraktuje trzodę ne cyfry wyn?szą: 6 mi~o- od ubozszych... . ..,._,....„ ___ .,.. _____ _, ____________ _.: kontraktowanie przebiegały chlewną, ma prawo uzyska- nów, dl~ _povyiatu łęczyckie- Przy ?kazJi wsJ?Om:ne~ 

---~ ...... -=--~-~----··---=-,__, -------- nia 6 tysięcy zł. na każdą go, 7 mihonow złotych. warto. tez . o ?rg~mzacJach 

D 
- sztukę tytułem zaliczki. Wo SądzitlJ,y, że tych przykła party~nych, działa1ących na 

'Ś:::r}~ ło na ten cel na okres wstęp że rozdział kredytów nie po- Central, a także PZGS-ów, 
. :. · ._,/Z_• , - ... • , ' jewód'ltwo łódzkie otrzyma dów starczy, aby stwierdzić, terenie zainteresowanych 

ny 80 milionów złotych. Pie szedł całkowicie po właści- ~óre. winny czuwać (jest to 
niądze te rozdzielono mię- wej linii. Kredyty w niektó ich pierwszy obowjązek), a­
dzy poszczególne powiaty, ryah wypadkach rozdziela- by _podobn~ fakty nie po--

Resztówka w Ossie winna służyć ośrodkowi maszynowemu ~=~~0~o~~~tia~~~ć pla- ~~d ~~~~~ic:~~~~~b~~~:~ wtorzyły się. Sm. 
Ten punkt w1dzeroa - w wego. Nie wolno nam bo- Gospodarze z Oobrenic 

P_o w:rzwol~u przyznano I zawsze trudnooci rz transpor-1 tówki, nie będzie mowy o zasadzie słuszny - należało wiem zapominać, że akcja · . _ 
GmmneJ Spółdizielni „Sam.o- towaniem maszyn do poszcze pełnym uruchomieniu ma- jednak zmodyfikować w ten „H" to również w pierw- własnym wysiłkiem 
pomocy. ~opskiej" Maria- gólnych gromad. szyn, lub ich wykorzystaniu. sposób, aby stosunkowo wię szym rz~dzie pomoc dla ma- d• f · • li • Ś 
nów z s1edz1bą w Babsku po ·Resztówka Ossa leży w A zbliża się okres siewu. I ksze kredyty przeznaczać ło- i średniorolnych gospoda .zra IO OAIIOWQ Wie 
maj_ątkową resztówkę w centrum gminy i nadaje się ~ najwyższy tym się za- na powiaty z większym od- rzy. Należy więc dawać Wieś Dobrenice (powiat 
Oss1e .. Tymcz!Ulem resztówkę doskonale na ośrodek maszy jąć. setki.em małorolnych. Tym- większe sumy na tereny u:. piotrkowski) jest oddalona 
tę obJJł? w swe posiadanie nowy. .Ale do czasu, kiedy Korespondent czasem niech o tym mówią boższe i im przede wszl'8t- od najbliż.szego miasta 0 kil 
Naąlesmctwo z Ossy. G<ly Wojewódzki Zarząd ZSCh „Głosu Chłopskiego" cyfry, jak jest w istocie. kim pomóc w rozwoju ho- kanaście kilometrów. Trud-
zwrócono się do Wojewódz- nie załatwi sprawy tej resz- z Babska G. St. A więc na przykład po- dowli. no, też znaleźć jakąś dogod-
kieg? Zarządu_ ZSCh_ z proś- 11111111111111m1111111111111111111111111111111!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111uU11111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m ną drogę, którą można było-. 
bą o mte~en~Ję, _oś~iadczono by dojechać do tej wioski. 
~n:ąd_o~i.społdzieln;- orz- Zbliża §ię pora sieHIU Mieszkańcy Dobrenic po-
cie i s1eJCJ.e w resztowce. stanowili innymi drogami 

meniaAf:gon::t~~n:~~l a nie wszystkie ośrodki maszynowe są gotowe do tej akcji ~~yt ~:~~bo::o:o~~: o1:1~ 
nić, gd~rż nie ma gdzie siuć , , , . na śvyj.at.". Wspólnymi siła-
i orać, ponieważ nadleśnic- Za kilka dni, o ile pogoda ków nie jest gotowa do sie- my~~ bu~ow:y barakow z bl~ I t?rzystow rozpocz~e się ... mi zebrali odpowiednie fun-
two ma uprawnienia z Woje- będzie dopisywać, jak dotych wu. chy falisteJ. ~arak taki, w _;mai:cu. Wprn;wdzi~ TOR dusze i przystąpili do radio-
wódzkiego Zarządu ZSCh do czas, pierwsze pługi rui;zą w Weźmy dla przykładu po- stosunkowo tam z powodze obiecu~e na,,;i-kcJę wiosenną fonizacji swego osiedla. 
korzystania z tego ośrodka. pole. Wówczas więksw6ć go- wiat rawski. Ostatnio na~sz niem służyłby za pomicsz- „wyp.ozyczyc ąwych fachow W 42 chatach .zainstalowa 

Spółdzielnia dysponuje o- spodarzy mało i śreónio rol· ły siewniki do szeregu osr~ czenie dla ośrodków maszy- c?w, ~ czy to wystarczy- no głośniki. We wsi gdzie do 
środkiem maszynowym. Jest nych, którzy nie pos)adają, ków. Siewniki te w czasie nowych. Niestety, z projek- me wiadomo... tej pory poza rzępoleniem 
w nim 13 siewników, goto- własnych narzędzi gospodar- transportu rostały uszkodzo- tem tym wystąpił refere.t Z dotychczasowych rozwa miejscowego grajka, nic in-
wych ćlo akcji siewnej dwie skich, zwróci się do odpo- ne. To nic ~wablego. :U ośrodków . ma.si:yno~ych żań wynika, że braki w pra nego nie słysriało się rozlega • 
żniwiarki, pługi i inne' narzę wiednich ośrodków maszyno- rurka skrzywiona, tam zginę ~ Centrali RolniczeJ do- cy na odcinku ośrodków ją się dźwięki muzyczne, 
dzia. Obecnie ma soółdzielnia wych z prośbą o wypożycze- ł8; ś~bka, ale bez niej itew p.iero w lu~ym. ~Y:bY. ~ 0 maszynowych są poważne. nadchodzące 'z szerokieg.o_ 
otrzymać dla ośrodka 2 trak nie maszyn. nik me ruszy w pole. A z tym pomyslano J.e.siemą · Nie ulega kwestii, iż nale-~y świata. 
tory. Ośrodek ten jednak nie Czy ws~ystkie ośrodki ma- ~emop.tem do tej pory idzie je najrychlej usunąć. Ale Domorosłe porady rolni-
spełnia swego zadania ponie szynowe są gotowe do akcji Jakos ospale. F~~~~:~ jest jeszcze inna. sprawa za cze, jakich sobie udzielali na-
waż mieści się w resztówce siewnej? Na pytanie to nie- sadnfoza, a mianowicie źrcid wzajem chłopi, zostały zastą 
Gołyń leżącej na krańcu staty, trzeba odpowiedzeć KOMITETY Wkrótce naaze wzyjewódz ło tych 'Praków. W tym wy- pione poradami najwybitniej 
gminy. Wyłaniają się więc przecząco. Spora li.Czbaośr?d U1;YTK0WNIKóW two otrzyma przeszło 2:30 pad.ku można powiedzieć sźych uczonych i znawców, 

Krzepnie- sójusz 
robotniczo-chłopski 

Zbliża. się siew, · a wraz z które remontują maszyny, 
tym dziesiątki i setki ma- przygotowując je do prac 
szyn ośrodków ruszy na wiosennych. 
chłopskie pola, by orać, siać, Na fotografii widzimy jed 
bronować itp. ną z takich ekip, w chwili, 

Robotnicy fabryk, chcąc gdy naprawia młocarnię i 
przyjść z pomocą chłopom, traktor ośrodka maszynowe­
wysyłają specjalne ekipy, go. 

NA RAZIE SPIĄ traktorów, które rozesłane bez wahania: niedootatecz:ia Mieszkańcy okolicznych 
Ostatnio odbyły się wy'Oo- zostaną _do ośrodków . m~ pr~ na tym. od~~u ni:- ~~~ad zdecydowali również 

ry do Komitetów użytkowni szyno~c~. Jest ~ wiełk1e lrtoryeh orga.mzacJI party]- P?JŚĆ er.a przykładem Dobre­
ków. 'Miały one za zadanie dobrodzieJstwo, bo l upra ~a nych. me. Prace przygotowawcze, 
Qpracować plan pracy ośrod- będzie lepsza, i tam, gdzie Sądzimy, że te niedociąg- zmierzające do radiofoniza· 
ka tak by każda maszyna brak jeszcze koni, będzie nięcia zostaną w porę usu- cji, już są prowadzone we 
miała ~wój plan pney. To można to uzupełnić. Na ~- nięte - a.le niechaj będzie wsiach: Górale, Dobreniczki, 
znaczy by wiedziano dokład kup tych traktorów WOJe- to nauklł na przyszłość, że Dąbrowa, Lęki Królewskie 
nie że

1 

dziś siewnik idzie do wództwo łódzkie otrzymało bez planowania nie ma ~- oraz Ignacew Poduchowny. 
Ma'cieja na pół dnia, a po- znaczne kredyty. Cóż z te- cy i nie czas myśleć o szko- Rozpoczęte prace zostaną 
tym do Andrzeja lub Jana. go, kiedf brak znowu trak- leniu straży, gdy pali się[zakończone w miesiącu maju 
Faktycznie jednak żadnych torzystów. A kurs dla trak- chałupa. J. S. br. (Ch) 
planów nie opracowano, ani 

~o;;;;,!~ Lekarzom trzeba pomóc w ich pracy 
rdk<lw nie pracują? Odpowie ~dnym z brdzo ważnych,. a lk~o ·_IO-ciu,. a _ta, która przybę le_~arz~wl · iłkiś środek lokomo­
dziet! n'a to ljest trudno, jeśli ~zę.sto porusza~y~h problen:10_w: dz1e 1 tak me 1est dostosowana CJl. Nie mmej jednak te jedno­
zważymy, że instruktor 0 _ Jes~ s~ra~~ ap1ek1 !~karskiej 1 do wymogów podróży. stki, ktJre swą opieszałością, 
środków m•><•,,...rnn h n ogolneJ higieny na wsi. Rząd do W tych warunkach (metodą lenistwem, a może niezrozumie 

. . 7"'·~wYe .a klada wszelkich starań, aby opie podwodową) praca sanitarna na niem wielkiej wagi akcji sanitar 
p;>wiat ~owi~i od tFzech mie ką lekarską ogarnięte były jak pot~ka na _ogromne trudności. nej na wsi, utrudniają ją, po· 
sięcy nie zaJrzał na ten te- największe połade kraju, żeby Moze by więc kompetentne wfa winny być jak najsurowiej potę 
ren. nie było ani jednej gminy, am dze przydzieliły miejscowemu pione. J. S. 
Wróćmy znów do Powiat•J jednej wsi, która by nie posiada 

rawskiego. Około 20 lutego la lekarza, lub ·conajmniej fel· M k . 
miała się tu zebrać tak zwa- czera. qcz ·ę m1•sno • kostną 
na komisja czterech złożona Jednak, aby wysiłki te zostały , .,.. 
z przedstawicieli spółdzielczo uwieńczone powodzeniem, P0: można nabyć w rzeźni miejskiej w Łodzi 
ści wiejskiej, partii lit cz- trzeba pomocy . ca!ego. ~po!ecz~n . . . . . . 
nych, Związl<ów ~w:do- stwa. Trzeba _stw!erdz1c, ~e me N1.edocerua się J_esrzcze u d~ chleWlleJ poiożany został 

h . f b~..i,. kt. . zad zawsze odpo. wiedz1alna słt1zba le nas l bardzo mało się stosu- w1elk.i nacisk na1i;żało by za fe ~ a •.r.n., oreJa. a- k~rza spotylta się ze zrozwnie- je w hodowli tak wartościo jąć się spra~ą rozpowszech-
n em Jest rozplanowa:rme pl'!\ mem W" pod l d od· · · · 
cy i pomocy dla ośrodk6w · · · . .., . wzg ~ e!ll z~- mema teJ karmy. Wpłynie 
m

3 
a · " . Na przykład w gmmie 8:zez· czym i tak tanJą karmę, Ja- to napewno na zmniejsz·mie 

i.SZyn wycH.. „Plany będą, 1:fCa .~w. Radomsko znaid_uie ką jest mączka miesno- kost kos·ct:ó • włas h h d ~ i 
gotowe w marcu, to zna.czy się m1e1scowy lekarz, do kfore- na M czka ta . . " .w . . nyc 0 ow~y 
wówczas gdy maszyny będą go obowiązków należy opieka · ą •. zawieraJąca na Osląglllęc1~ Pl7.ez mego 
mu.slały 'już ruszy6 w pole nad okolicznymi gminami, a W: swym składzie 59 procent l~pszych wyników przy tucze 
Czy nie można bvło teg~ szczególnie nad młodzieżą szkol bJałka, 11,5 procen~. t~usz- mu trzody. 
wczeŚiniej zorganizÓwa.ć? ną. CZU .19. proc substallCJl rueor- S:popularyzowanie niączki 

· Otóż na dzień S·g<_> l_utego na ~ru~~ych~ jeflt przy swej mięsno-kostnej wimn bve 

1 WŁADZE godz. 6-tą rano .zamow1one ~Y~Y msk1eJ _ceme (20 z~. ~a 1 kg traktowane przez spółd.zi~l-
WO podwody z gmin w Zamoscm ~ hurcie, loco Rzezrua Miej- . . . . . 

JEWóDZKIE TE~ NIE i_ Strzekac~ Wielki~~ ~ c_elu ~b- ska w Lodzi) jest ruiakomi- me,pnmne na rowru z . akcJą 
SĄ BEZ WINY .1azdu szkol, z bhzeJ mewyia- tym dodatkiem do paszy dlR ,,H , gdyż dostarczeme ho-. 

Ale nie tylko powiaty ś~lonych przyczyn podw~y te trzody chlewnej w okresie dowcy treściwej i taniej pa­
zgrzeszyły. Istnieją też po- n~e pbrzybyły. '!' zd_arzemu tym jej wzrostu (warchlaki) s~o szy jest jedn)'m z warunków 
ważne niedoeiągniPPia. ze me ył<> by me dziwnego, g-dy . k . ' . " umowy k t kt " . . c. 

. ..- . " by się to stało po raz pierwszy sowana, ?a o domlesz;m de . on ra .a-yJneJ. "'ze 
strony _władz WOJew6dz1?~h Z rozm-0wy ze Służbą Sanitar· p~szy, daJe. doskonałe wyn!- rokie stosowanie wysoko 
~~ 

1 
J~n : przykładow. ną wynika jednak, iż przy każ· ki, powoduJąc szyh!{i wzrost wartościowych pasz przyczy: 

.ie e. ro .kow masz~ino- dym wezwaniu zachodzi ten awiń i znaczny przyrost wa- ni do szybkiego wzrostu po~ 
""-Y~h me posiada. ponuesz- sam wypadek. Ażeby otrzymać gi. głowia trzody chlewnej ~ 

lczen. Powstała więc słusZna podwodę trzeba ich zamówić o- Dziś, gdy na hodawlę trzo Polsce. · ·. · 



lronika Tomaszowa IJDANY. ST ART· -
Pierwsze numery gazetek ściennych 

Z uko'o _„ ... 
PKS-ie - popraw że się 

Wid,oomt,1e w złą godzinę 
pisaliśm.Y' przed kilku dniami 
pochlebne słowa o Państwo-

Pisaliśmy przed dwoma nimi zadania, dobrze pojęły,udostępnienia współpracy stwo, złodziejstwo i t. p. - wej !Comu~ikacji ~amocho-
tygodniami o prowadzonej sens i istotny cel gazetek. wszystkim członkom załogi. ale poważnie, w sposób tak- dowe3, ZedW'!e bowie;n up~y-
akcji, mającej na celu ujed- 15 bm. ukazały się pierw- Naogół gazetki umieszcza towny, nigcly sensacyjny. ~lo od t~go CZ<LS?f ~il~ie-
nolicenie i zorganizowanie sze numery i jedynie Komi ne zostały w miejscach do- Wszystko to, co pracownik saqt gt>Ui.n, a ~. m'U8f.my 
stałego periodycznego wy- tet Redakcyjny w PZPW stępnych dla wszys~kich i winien wiedzieć w zakreBie ztym<ić ·~ u zlosci, wraz z 
dawnictwa fabrycznych ga- Nr. 28 nie mógł dotrzymać rzucających się w oczy, ale obowiązujących go priepi· ~lu <*Jywate1.a11fi ~zęg? 
zetek ściennych. Podawaliś- tego terminu, a gazetkę wy- powiedzmy np. PFSJ Nr. 1 sów organizacyjnych, praw„ ~~ta, 'lrorzystancymi z: 1i· 
my wówczas, iż we wszyst- dał 18 bm. wywiesiła swój „Wilanów" nych oraz ustawodawstwa nii auto'bu.!owych. 

XOW WINSZU.1E.114Y 
'Ciwartek, ·dnia 24 lutego 

1949 r. 
D:dś: Macieja 

kich zakładach pracy powo W tych dniach -0dbyliśmy w„. pokoju Rady Zakłado- pracy - będzie w foi-mie lto On~gtLaj na linii Toma­
łane zostały kilku- a nawet wędrówkę po wszystkich to wej. Czy w ten sposób zo- munikatów zamieszczane w BZÓW~ L6di ~ieni<>no TOZ 
kilkunastoosobowe komite- maszowskich fabrykach, po- stanie zainteresowana ga- gazetce. Pozatym przy po- k1ad jazily. Zmieniono go po 
ty redakcyjne, w skład któ święc11jąc naszą uwagę je- zetką załoga „jedynki" - mocy na.szego pisma chcemy ci~'hutku, lwMpiraoyjn~ 
rych weszli przedstawicie- dynie gazetkom ściennym. wątpimy. dać wszystkim pracownikom tak, że nie tylko kony11taj<t 
le partii, Rad Zakładowych, Wszystki gazetki z tej możność publicznego wypo- cy 8Ude z U6'lug PKB~u ale 

WA!NIEJSZE TELZFON'Y Ligi Kobiet, organizacji mło Rozmaite sposoby dla tego prostej przyczyny, iż są wiedzenia się na tematy kh MtOOt pies z ku1.aw4 nogą o 
=:,;o!~:Wate~~a _ 

47 
dzieżowych, dyrekcji po- samego celu pierwszymi numerami., w ca obchodzące, czy to ogólne, zmianit'! tej 1tlic nie wiedzial. 

J;>wor.:ec Kolejowy _ , szczególnych działów fa- Poszczególne zakłady w tości redagowane były przez czy Zakładowe". Po prostu _ bez jakich-
brycznych. Równocześnie, rozmaity spos6b rozwiązały członków zespołów redak- kolwlek za~ lub oglo 
czekając na pierw~~e nume- problem gazetki. Rozmaicie cyjn1ch. Ale. szero~i dob~r Kto lepszy? azeń - wyoof4M niektóre 

.ADRES REDAKCJI; R.$.W. 
1,Pra$a". Plac Kościuszki 16, 
telef. 230, godziny przyjęć 
10-12. 

l"Y. g_azet~~· wyraz11i~my na- co do fo~rn~tu, C? do ukła- ludzi pozwolił na J~k naJ- Nie chcemy po pierw- wozy, dla iwnych zmieniono 
dzie3ę, iz poszczegolne ze- du graf1cmego i szaty ze- szersze potraktowanie tema szym numerze klasyfikować godmtny o<Zeiścia or~ przyj 
społy redakcyjne. dobrze zroj w~ętrznej, co do układu tre tó~, choć ~ównocześz:iie ni~- poszczególnych gazetek. ~ofa i - gotąwe! 
zumiały postawione przed, ści, a nawet co do sprawy ktore k?nutety .rrzeJ~ły się Przyznajemy, iż większoś~ Le.cz tu powstaje proQ.. 

tak .swołą rolą, iz częsć arty zespołów próbowała napra- lem: czy dopuszczalne jest 

Mł d • • ' • PFSJ N 1 k ' kuło w Jest zbyt napuszona wdę poważnie i jak najle- alat . . . dob o z1ezowy wysc1g w r za onczony i uroc_z~sta, starają~ sil~ rów piej rozwiązać postawione ~y s;::;e, 8pro1wy w po -
noczesme poruszac iczne, przed nimi zadanie rozwią . b .n. · z 

W I' , . najbardziej zasadnicze pro- zać w ramach swych możli- Bo u to Ylis .u.w, w~ u 
a~twoweJ Fabeyce kierowniey i majstrowie :po- różnili si~ - oczekują na- blemy ogólnospołeczne. . . h ć • ś . . bardzo przykra niespodzuzn-

Szt;ucznego Jedwabiu Nr 1 szczególny-<:h oddziałów pro- grody. wosci, c 0 rownoc~e me Je ka - nie ulega najmniejszej 
w Toma.swwie od 1. 10. do dukcyjnych. w najbliższych dniach na 0 czym pisać? dna z. gazetek z~obio?a Z<>- '1.V4tpZiwości. Przecież z komu 
31. 12. 48 r. trwał piąty e- Po obliczeniu wyników specjalneJ· uroczystości zwy- stała" 1 na kolarue, 1 „aby nłk<wji autobusowej korz,y-
tap młodzieżowego Wyścigu wyr6' . l tał 170 . t . d O czym chcą i będą pisać było . sta. z··-1-· pr którzy zn1onyci zos o eięzcy o rzym.aJą nagro y, gazetki?... Nasze uwagi krytyczne, . 1<1 -w .. acy, . 
~Ół: kifre~0~~!i:~ młodych bohaterów pracy, między którymi znajduje Oddajemy głos jednej z jeśli nam się to udawało, n~ .dla /11mtaz1i muszą 1eź­
botnikó . . którzy swym zrozumieniem sie 54 wartościowych przed nich: · woleliśmy zakomunikować ~ czy z To1fl,JL3Z()1J}(] do Ło-

. w 1 robotnic z 12 od wYSiłlóem .przyczynili ,się ~otó"'.' 07a:z; dyp}(llm.y i pre- „Krytykę rzeczową, po- redaktorom bezpośrednio na d.zs, czy 21 Łodzi do T~zo· 
działów produkcyjnych, do przedtemunowego wy.._v· mie piemęzne, ufundow~~e ważną, życzliwą, całym ser- miejscu. wa. I oto po przy3 ... <:"u. ~a 

Ostatnio odbyło się posie nania. plan~ w drugim roku ~ Młodzi~ową Komt11Ję cem przyjmujemy i dla ta- „Filce techniczne" - są ~yst'!'nek Mgle cWwia~uJą 
'dzenie komisji.wynikowej Ko planu trzyletniego, co łlko- Współzawodnictwa Pracy kiej krytyki oraz dla szero- bezkonkurencyjne co do ob- się oni, że autobus, na l.tóry 
mitetu Współzawodnictwa, lei stanowi dalszą poprawę przy KCZZ. kiej dyskusji i polemiki na j ętości. Jedwabniczo.Galan- napewno, liczylł, „ pn~.stal 
na którym ostatecznie pod- bytu mas pracujących. O~e współzawodnictwo poruszane w gazetce tema- teryjna „Trójka" bije w~zy- lrursmoac - nł SLqd, ni z~ 
~owano wy'nllti i osiągnię Młodzieżowcy Wilanowa młodzi.azowe włączone ZO&ta ty, łamy nasze będą zawsze stkich szatą graficzną, wqd. 
~w ~rm~~lnych uczestni- wykazali, .że potrafią kochać ło do ogólnego planu W3pół gościnnie otwarte. Sam Ko- PZPW Nr. 28 są skromne, . A wypa~~ <megdaJ~zy 11~~ 

Ko:ntiBja obradowała w na i budować swą ojczyznę zaw<ldnictwa. I w nowycll mitet redakcyjny nie ma je- ale interesujące. 1est odos<>yf!:wny, gdyz zmw 
· przez coraz lepszą i spraw- form.ach współzawodnictwa, szcze dostatecznego doświad Sukcesem może pochwalić n'!f n<ł: ltr~ ~arszawa -:-

st~puJącym składzie: tow. niejszą pracę, Równocześ:rle wilanm\r.ska młodzież nie bę cenia w sprawach praso- się Echo Trójld" które za- Piotr~ rowniet podobnie 
=k~:'"~~:Cu;jm:>-h~~ dowiedli oni pełnego zrO:l;U- dzi.e chciała pozostać w ty- wych i nie rości sobie bynaj mieŚciło karykati'.ir~ tłoczą- ~atuncm.o !:I tylko . ~latego, 
dl mienia dróg, po jakich kro· le. Tworzące ~ brygady i mniej pretensji do doskona- cych się przed portiernię ze m_y sami ,dzwQrii.lt.§my d.o 
EJ~::· ~:: ~~~a~rQ.Ili~ czyć trzeba, by tworzyć .ze.społy młodzie?.owe z pew- łości w tym względzie. Do- robotników na 10 minut Ło_@_i, moglf!my 10 przed· 
zł Polskę dobrobytu i sprawie nością dotrzymają kroku świadczenie to przyjdzie z przed zakończeniem pracy d~n fl0.~ do publfozri,eJ 
~ł:o~Ft~~~oł!~Y J~: dliwości •połecznej. zespołom &tarszych i lepie)j c:o:~sem, a wskazówek udzie (tak było) i obecnie, kiedy ioi~dom.osCł wprm.cadzon~ 

Za wysiłek i ofiarność wykwe.llfikowamych robotni- lą nam napewno sami czy- załoga uśmiała się serdecz- zmiany, podcZ?' gdy to"!a-
- przedstawiciel młodzieżo- tych, którzy w wyścigu wy• k6w. J. M. telnicy. St.oimy jednak na nie z tej karykatruy - na- sz~~31"". placmr~a PK1S·1i 
wy w Radzie, tow. Ma>jzel stanowisku, że gazetka fa- wet na minutę przed czasem 0{ic3a~nie . 0 zmiamach tych 
- przedstawiciel ZMP oraz bryczna ścienna jest po- nikt nie opuszcza miejsca nic nie wied.:milc. • . 

Ml d • • PZPW N "'A trzebna. Postaramy się to pracy I dl,Q,tego ten, c<Y1u1,.mnie3 
Ogłoszenia drobne o z1ez r ~ udowodnić. Zadaniem na- . dzi1ł1tty ,svostSIJ traktoicarifrt 

P t · d · t • szym będzie prowadzenie Czekamy na ,,dalej'' i na pasażerow zmusza nas do 
ZGUBIONO kartę R.KU~ rzys ępuJe o JD ensywneJ pracy wyczerpującej krytyki ży- „lepiej" apeli~ wyrr.do'fle(Jo w tµt1'1et 

Łódź powiat na nazwisko W szeregach ZMP cia naszych Zakładów. Za Wczoraj odbyła się w Ło- PKS~-e ·-- POJ>"'a~e a-i~/. ~, 
Mi ki Alf · · ważn dl · · · f d · ·1 · 'd k d A ze tu JU.k nas pointor-rows ons, Toma&lów IstmeJące przy PZPW ~r wstać jedna zwarta, zdy- e wypa n "!I zycm .a- z1 ogo nowoJew,o z a o - . ' . . t d . k· 
Ma.z. 11 Listopada 53. 28k 

2 
. . . . brycznym uwazamy takie, prawa redaktorow gazetek '~owano, winna 1~3 ~re . 

_ 9 Koło ZMP i:ie wykaza- scyphnow~na i świadom'i które są ważne pod wzglę- ściennych. Zespoły redakcyj c1a tcars~aw:~a, nie zm1e11!a 
ZGUBIONO kartę RKU- ło dotychczas większego za- swych celow młoda awan- dem społecznym i zawodo- ne mają zapewnioną opieki: to w "'?!1nn .e;szym, • stopmu 

J,ódź n.a nazwisko Kurp Jó· interesowania pracą organi- garda budowniczych Socja- w~. UdaJ?-y wyczyn racjo- i pomoc. Ale myślimy, że f~ktu, t.z tego rodza3u, 1cpro-
Jef, wieś Bielina gm. Łazi- zacyjną. Aby uaktywnić lizmu w Polsce Ludowej. nahzatorski, doniosła u- dobrze było by, gdyby po- u:;t::nie .za~~=<?an~~ i tego 
sko. 29k ł kó K ł d ł p . . . chwała Rady Zakładowej szczególne komitety zapo- r ,lu niespo ~ian . ·l - - ze 

ZGUBIONO portfel z do- cz on w 0 ~' 0 by ? się 0 ozywioneJ dyskusji o- wyniki współzawodnictw~ znały się z gazetkami innych pn:ys{ugują 6i~ instytu.c:·i, 
wodami osobistymi na naz- ogólne zebranie, na ktorym mówiono program prac na pracy, sprowadzenie nowej fabryk, dużo bowiem można tak ~e 'W8Zechm'la1" .godne:1 U• 
wisko Frenool Augustyn, To prelegent Zarządu Miejskie- najbliższą przyszłość, który maszyny, zamierzona impre skorzystać z doświadczeń in- znania '· pod_r'YW<łJ<ł. zaufa-
maszów Maz. Mireckiego go, kol. Jankowski wygło- m. in. przewiduje: odczyty za artystyczna - oto spra- nych. nie, feLk~m C'!Mt:y się irśród 
121 · ' wy godne ""mi · w k · d b dź · spoleczen3twa. · 30k sił referat. pogadanki i nawiazanie kon , . - ,eszczema w az ym ą razie - .cret. ZGUBIO p 1 . • · . kromce. Tomaszów dobrze wystarto-

NO książkę konia re egent porus~ył, szer~g taktu z 0młodz1ezą okohcz- Nie znaczy to, byśmy nie wał. Obecnie czekamy na l•--•·----.-IQI• 
Nr 43612, klacz gniada b. o. aktualnych zagadmen z dzie nych wsi. mieli na tym miejscu piętno „dalej" i na „lepiej", czeka- Kl"onika .sportowa 

nowa sekcja 
Samorządowca 

ur. 1939 r. właściciel Pełka dziny ruchu młodzieżowego, Zebranie .zakończono roz- wać i ganić ujemnych obja- my na współzawodnictwo 
Władysław, Wiaderno gm, • · · z k dó Golesze. Sik podkręślając szczególnie u- patrzeniem prośby przewod wow zycia . a ła ~· - mi~dzy. komitetami redak-
- dział młodzieży w życiu po- niczącej Koła ZMP kol. Zdawbszekwytbkmdemy .rui e

1
zgc: cyJnytm. 

ZGUBIONO kartę RKU- li . ę, ra su or ynacJ , em- JU 
Lódź pow. n·a nazwisko Pod tycznym, społecznym l kul Kwarcianej o zwolnienie 

lasiak Maks:vmilian, Toma. turalno • oświatowym, Po- jej z zajmowanego stan:'lwi-; Sekc1·a artystyczna PZJG Nr 3 pracu1·e 
lłZÓW Maz. Dworcowa 62. nadto wskazał on n{ł konie- ska. Zebrani przychylili się 
___________ 3_2_k czność zrzeszenia się całej do prośby i na przewodni- Istniejąca przy świetlicy po raz pierwszy w świetlicy 

ZGUBIONO dowód osobi- rnłodzieiy polskiej w szere- czącą Koła wybrano kol. J. zakładów Jedwabniczo-Galan PZJG Nr 3 w ostatnią nie-
stv. kartę RKU - Opoczno gach ZMP, aby mogła po- Bazelak. (Kincel) teryjnych sekcja artystyczna dzielę. 
na nazwisko Sobierski Wac rozwija coraz żywszą działal Zebrana w liczbie ponad 
ław, Tomaszów Maz. Lima· ff A D O ność. 500 osób publiczność żywo 
nowskiego 5. 33k I Ostatnio zesp6l wystawił oklaskiwała wYkonawc6w -

SKR.AD . trzyaktową sztukę, osnutą amatorów. ZIONO leg1ityma- ł I.Cl' Audycja dla przedszkoli. „Pierwszy występ B·letn:ego Cho· t h · · ki h t Ob · , . ej~ Związku Zawodowego 11 .50 Muiyka rozrywkowa. 11 .51 pina w Warsz81Wie". tHS Proza o na n;io ~ac wieJs c P · . ecn:e - zespół prOJek-
Metalowców, legitymację U- Sygnał czasu l Hejnał. 12.0' Wia- Armil Radzieckiej. 18.00 „Wsze- „Sąsiedzi · tuJe wyJazdy z wymienioną 
bezpiec:ta.lni Społ. Czanlicka domości połudnlowe. 12.20 Mu· chnica Radiowa". 18.20 „Dla każ- Sztuka, którą reżyserował sztuką do okolicznych osie­
Irena, Tomaszów M~" Pu- zyka rosyjska. 12.45 Audycja dla dego coś miłego" . 19.15 Koncert tow. Grabowski z doskonale dli oraz do wsi w powiecie 
sta 

4
• 

34
k wsi. 13.00 (Ł) „tywienle zwierząt". Orkiestry Radia Czechosłowackie- pz:zygotowanymi dekoracja: rawskim, nad którym „trój• 

13.05 PRZERWA. 14.30 (Ł) Z prasy. go w Pradze. 20.00 DZII!NNIK. m1 przez tow. tow. Skarka i ką." sprawuje szefostwo. 
ZGUBIONO dowód osobi- 1"40 (Łl Muzyka obiadowa (pły· 20,45 Międzynarodowe Zawody Klamę, została wystawiona S. 

sty, ksiąieczk"' wo~kO\V<i ty), 14·58 (Ł) Komunikaty. 15.0p Narciarskie o Puchar Tatr w Z11· " „- „"' (ł.) Pieśni. 15.20 (ŁJ „Krytycy z k z wystawio.ną przez 15 Bata- B d At „ 15 30 ,.. 1 opanern. 21 .00 „ ośka Galicka" 
li Ko . aru po omem . . ,„p e- ł „ wi k li St 

on P Ludwikowo, Ka.cz wamy piosenki" - audycja slow· - . ~ uc'.'0 6 0 wg no".'e · 
ma.rek Wacław, Tomaszów no-muzyczna dla dzieci. 15.50 Mu· Witkiewicza. 2:z.oo Audycia slow· Związek Zawodowy .Pra- maszowskiego Oddziału. 
Maz. Wa:'ZOSOWa 71. 35k zyka popularna. 16.00 ~ZIENNJK. no-muzyczna. ~·58 (ł.} Omów. pro cowników Samorządu PoWia Na porządku obrad spra· 

16.30„ „Archipelag ludzi odzyska· gr.amu Io~. na iutro. 23.00 Ostatnie towego i Instytucji Użytecz- wozdania z działalności ustę 

.tr
ZGacyU!!ORNKOU k~~ź repojwe-. nych . 16.50 „Wykorzystanie prą· wiadomoscl . 23.10 Muzyka tanecz· ności Publicznej powiadamia pują,cych oraz wybór nowych „...., >JVU du elektrycznego". 17.00 Rec:ltal na. 23.50 Program na jutro. 24.00 czło k, z · k · ,,_ · ł d · 

Psut Tadeusz, Tomaszów wiolonczelowy z. Adamskiej . 17.15 Zakończenie audycji i Hymn. 
27 

bn ow( . Wld ~z1 U), ze~ ~l~ w a z Związku i delegatów 
Maz. S 45 m. rue zie a w swieth na konferettcję okręgową. 

zeroka • 36k lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllRlllllllllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll cy związkowej przy ul. An- Po zebraniu - przewidzia 
ZGUBIONO kartę RKU- toniego 28 o godz. 9.30 w na jest interesująca część ar 

I,ódź pow. Gętka Włady- Złó . I. p z· pierwszym i o godz. 10.00 tys tyczna. 
sław, Tomaszów Maz, Zapie z 0 1ar• na omoc 1mową w drugim terminie - odbę- Obecność wszystkich człon 
cek 23_ .S7k 'f dzie się walne zebranie to- ków obowiązkowa. M. 

Zebranie samorządowców 

ZS „Samorządowiec'' opr6cz 
posiadanej 11ekeji tenisa stolo. 
wego, zorganizował już sekeję 

piłki nożnej i przyjmuje zapi· 
sy do sekcji bokserskiej. 



o mistrzostwo ZSRR w Zakopanem ruch ... 
Do naszej stolicy sportów zimowych przybywa'ą dzisiaj 
; uie tylko posiadacze wypchanych portfeli, ale i świat pracy 

ZAKOPANE (obsł. wł . ) -
Już od kilku dni w naszej 

stolicy sportów 2'Jimowych w 
Zakopanem panował ożywio­

: ny ruch. Wzmógł się on jesz­
; cze bardziej w przeddzień o­
j twarcia międzynarodowych za 
wodów narciarskich o „Pu­
char Tatr", których ramy or­
ganizacyjne dorównują ra­
mom FIS-u z 1939 r. 

30 STOPNI CIEPŁA 
NA „GUBAŁOWCE" 

raz intensywniej przygrzewa- I misja Naukowo-Badawcza za­
jącego słońca (na Gubałówce wodów pod kierownictwem 
w południe temperatura kil- prof. dr Missiuro z Warszawy. 
ka dni temu wyniosła około Komisja uruchomiła 10 dzia-
30 stopni!) i czy nie nawalą łów badawczych i przeprowa­
goście? Z gośćmi bywa za- dza badania wszystkich zawad 
wsze największy kłopot. Z po ników biorących udział w za­
wodu właśnie gości uroczy- wodach. 
stość otwarcia zawodów mu- SWIAT PRACY Z.JF.ŻDŻA 
siała być wczoraj przesunięta DO ZAKOPANEGO 
z godziny 12 w południe na Międzynarodowe zawody o 
godzinę 16-tą, gdyż opóźnili „Puchar Tatr'', nad którymi 
swój przyjazd Finowie - a honorowy protektorat objął 
więc goście nie byle jacy. Prezydent Bierut w przeci-

CZESI I FINOWIE wieństwie do FIS-u w 1939 r. 
OPOŻNIAJĄ SIĘ (na której to imprezie mogli 

W Związku Radziei::,hn rozpoczęła się Il 
bnkcjnwych o mistrzostw() ZSRR. 

runda r07.grywel< 

Komitet Organizacyjny za­
wodów ma pracy co niemiara. 
Wszystko przygotować, doj­
rzeć i... przewidzieć. Przewi­
dzieć na przykład , czy nie­
wielka powłoka śnieżna nie 
roztopi się pod wpływem co-

Finowie przybyli do Gdań- być obecni tylko ci, którzy 
ska dopiero 22 bm. na pokła- mieli dobrze wypchane port­
dzie fl/s „Mira" •W i;kładii.e fele), oglądać będzie również 
12-osobowym. Ekipa zawod- świat pracy. Jak nam na przy 
ników :fińskich składa się z kład donoszą z Krakowa, przy 

Na. zd.1ęclu fragment :r. merzu Dynamo -
żyło Dynamo 5 : 3. 

Spartak. Zwyrię-

z lrfosh:P/ d:>nOSUI .„ członków robotniczych klu- będzie do Zakopanego zbioro­

Reko1·d Holszczewnikowej 
bów sportowych. W ostatniej wa wycieczka, zorganizowana 
niemal chwili przyjechali dla młodzieży pracuiącej przez 
również do Zakopanego Czesi. Referat Kultury Fh:ycznej i 
Węgrzy i Rumunii w Zako- Sportu przy OKZZ na dzień 

panem mieli już czas · nieco skoków otwartych. Nie jest 
się zaklimatyzować. W ekipie wykluczone, że za przykładem 
rumuńskiej zlożonej w prze- OKZZ w Krakowie pójdą in­
ważającei części z młodych ne i nasza młodzież robotni­
zawodników znajduje się aż cza zapozna się naprawdę z 
4 olimpijczyków z St. Moritz, pięknem sportu narciarskiego. 
a mianowicie: Sulica-mistrz Gdyż, aby poltochać sport 
Rumunii w biegu zjazdowym, narciarski, trzeba być przy-

· został prLeałanv Międzynarodowej Federacji Lvżwiar.kiej do zatwierdzenia 
~osk wa. (obsl: wł.) Wszech-1 s laf nio mistrzo~tw łyżw iarskie~ R.eprezentant Tuły, 17-lelni 

związkowy Komitet do Spraw Moskwy, Lenmgradu, Gork11 Griszin uzyskał w biegu na 
Kultury Fizycznej i Sportu i innych miast ZSRR, ustano- 500 t' 43 9 k · 
przy Radzie Minis trów ZS~l{ wili szereg nowych rekordó-. m r. czas • se · ., co iest 
zatwierdził, jako rekordy Zw1ą- Związku R.adzieckiego w jei.- nowym rekordem juniorów ra-
zku R.adzieckiego wyniki !salw· dz.ie szybkiej na lodzie. dzieckich. 
wej i Ho!szczewnikowej, uzy­
skane na ostatnich mistrzos­
twach ZSRR. Jak wiadomo, lsa 
kowa ustanowiła nowy rekora 
krajov.·y w łyżwiarskim wielo­
boju klasycznym (500 mtr.. 
1.000 mir., 3.000 mtr. i 5.000 
mtr.) wynikiem 213,9 pkt. 

Ponadto zatwierdiono rekord 
Holsiczew'1ikowej w biegu na 
3.000 rntr. - 5:29,1 mm. Po­
nicw3ż wynik ten przewy"~·~a 
0 0,5 sek. oficjalny rekord sw'.a 
towy Norweżki Nielsen: Komi~ 
tet do Spraw Kultury Fizyczne] 
i Sportu zgłosił rez_ultat Hol~z­
czewnikowej do M1ęd~yna~odo­
wego Związku . ty~w1arski~i!U, 
w celu zatwierdzenia go, Jako 
rekordu światowego. 

• • • 
Rozgrywki o mis trzostwo 

z~ Ul O dy o Puch„r Tft'r" ot1u#'/-r'el C~li.bana - ~dobywca 5-~o najmniej choć raz w. górach. A łf u ~ ~- I ~'ł ~ - ~ • m1eJsca w Spmdlerowym M!y PIERWSI ZWYClf;ZCY 
D - • • K t k i • K • ń · • i t nie. Fratile - zdobywca 7-go Pierwsza konkurencia Mię-

ZJb•~aJ r zep 0~~ 
1 

•1 fi . wk~phae zb'!':ern\ •11ę8 '{; e ą miejsca w kombinacji norwe- dzynarodowych Zawodów Nar 
1ega.c z.y cz~·~•c .•,, 1 119 ie w iegu na rm· skiej na międzynarodowych ciarskich o „Pu:--har Tatr" zo 

W_czo_rtlJ o go_dzmi~ lG.-0 _na nera, który pl'7.ebywa na 7.a" 0 - mistrzostwach w Czechoslo- stała już rnzstrzy:;:nięta w 
l'tadiom? narc1~r~k:m :f'.olsk1e. dac·h nareiarnkid1 w ł'iulaudii. wacji, oraz Samville-mistrz przeddz ień otwrircia zawodów. 
;o Związku ~ arc~arsk1ego w Ekip11. na~za 1.e zwyci~zl'ami ze Rumunii w biegu na 30 km. Pierwsz:vmi zwycięzcami zo 
Zakopanem odbyło się uroczy. Spiodlero" ego Mlyua na 1· zele W P ENSJONACIE stali: St. Kurharski oraz .J. 
Rte otwarcie międzynarodowych przyjmowana była przez publicz „POD SKOCZNIĄ" Slusarczyk. Pierwszy z nich 
zawodów o !,Puchar .Tatr". W uo§ć dlugo 11iemilknąc.vmi oklns W pensionacie „Pod Skocz- otrzymał nagrodl;' 100 ~ysięcy 
zawodach bierze udzrnł 201 za kami. W dniu wczorajszym pogo nią", oddalonym o 230 me- złotych za mozaikę ot. „Nar­
wodników reprezont11jącyeh 5 da w Z.akopanern 11trzymywała trów od stadionu Po'.skiego ciarz". drugi zaś - 75 tysięcy 
pnń~tw: Czechoslovrncję, Bułga •iP możliwa. Był lekki rnrriz i Związku Narciarskiego rozoo- złotych za r7 r;>źbę pod tym sa 
: ię, Rumunię, l'in.lnndię i Pols- ~iln ,v wiatr. częła swe prace również Ko- mym tytułem. 
k','.. Zawody rozpo<:zną •ię w dniu "r defiladzie, które.i przy~ląda dzisiejnym. Jako p1~nv~za kon 
ta ~iP niezliczona ilo&ć puhlicz. kurcneja rozegran.v zostani e o 
ności. nic brała niestety "in gre godz. JO rano bieg na I~ km. 
mio udziału eldpa czrehosłov.-ar. rnężcz~·zn i biei;: na 8 km. Jrn. 
ka. której ezc;śe spouziewana jest birt, W hicgu aa Hs km. naj. 
" Zakopanem dopiero d;d~iaj. '1' groźniej•z.' mi przeciwnikami 
ekipie polskiej brak byln Taj. Polaków bc;dą Ji'inowie i Czesi. 

Motocykliści 
nowe władze 

wybierają 
okręgowe 

klowP.go, na któ rym 1ldrr:aci 
klubów zrzc,zonvr·h w Ulurgu 
Łódzkim -wybiorą· nowe w la il z<• 
tc·go popularnrr:o u 1111s llJlrntu . 

Związku Radzieck.i~g.o w . hoke­
ju na lodzie zbltzaią się ku 
k01icow•. Leader rozgrywek, 
drllżyna CDKA zdaje się być Kołeczłto zrewanżował się ... 
pewnym faworytem tegorocz­
nych mistrzostw i prawdopodoo 
nie powtórzy swój sukces z u­

W dniu 27 lutego r. b. o go. 
ti.r:iuie lU.ilO I\ pierw~zym a o 
zodz. •11.ej w rlm~m t Nminic 
orlł>ędt.ie 'i': Walne Zi>hr~11ic 
Okręgowego Zwi:1zku Motocy 

,,Chr,m!a" w cEm:strzem 
Ze wz~l{'du na obfituj')c.v w 

bogaty Jll'O !,!Tam ubiegły Rezon 
oraz pow~t;\h) Ligf .Mot~eyklo. 
wą i przewic.lziane w tym sno 
nie ~pot ka ni a mirdz~·nn rocJowP 
- 7.ehranit• 7.npowin.la ~ię ni t< 
zwykle int<'H' •u.ią•·o i zgroma­
dzi niewąt:pli-wie u!'lc>gatów 
-wszystki.-h klnhów. którn pra 
~ną wziqć url zinl w prnrach ~­
ganizar·vjny,·h nad rozwo;irm t!' 
go P;\'k111•:;0 i emocjonu ją„ego 
~rortu. 

biegłego roku. 
W rozegrany ch ostatnio mP­

czach CDKA pok onało mosldew 
skie „Dynamo" 7:2 oraz „S~ar 
t'łb ·' (.\'\oskwa) 9:2. wykazuiąc 
dosl<onala technike i kondycję. 

Obe'.'me. po 15 spotkaniach. 
CDKA ma 28 pkt. (13 zwy­
cięstw 1 2 remisy). ~a drugim 
mieisru rnajduje się drużyna 
lotników moskiewskich (WWS) 
- 22 pkt. (14 spotkań). 

• • • 
Uczestnicy rozegranych o-

W uzupełnieniu \Hzorajszcgo I rPm, na 8kutek nie dopuszczc 
v1 y11iku drugiego ~potk:.inia uia do v;alki Sa!'<za, (Węgi.N 
p; ę ścia1'skiego juniorów wi; "'1er. odnió~ł w War~:t.al\·ir poważn:i ·: · ·. . " . I knutuzjr łuku hm iowego); w 
'k1rh u nnszynu podaJemy dz1. , lrkkil'j .• _ Kucllarik (P). ma.ią" 
~ia.i wyniki po„zczl!g-ólnych przez "":,'z~·~ t kie 3 rundy przl'. 
walk. wagę, odni·isł zwycię~1wo punk 

'V wadze nm•z!'j - Liedtl;c \ towe 11ad Dudaszem; „. pół. 
<Polska), po najlnrlui<'jszej wal średniej - rrzcrwow~ Ku1wz.,·k 
ce duia, pokonał na punl, ty uaj I (P) znokautował w 48.mej ~r!<. 
lrp~zciro pięśc·iarza 7P~polu wę-: ''nl1H'łifł; w śrcrl1 i<'.i - Pal;ń_ 
gie1·~kicgo Sa•zka; w ko;.:nrirj ~ki IP) przc~rał minimnlnir 
- Brzózka (P ) .ul,c;:-t nn ~'unk-111? _r,iunkt~· Kov uc,owi; IV clę:i:. 
tv, agresywnieJszcmu :Nem<'- k1<'J - f\.ołe!"zko (P) znokl.luto 
"~owi; w piórko\Vej - Kruża wał w drugim ~tar<'in Pareka. 
(P) zdoliyl punkty walkowc. 8Za. 

w kon.ykówce ż~ńskiej 
W"e wtorek O Ll hy ł 'ię Ill•' t'l 

o rnistrzo~two w ko~7.ykó .v1·c 
7.c11skiej pomię1lzy zc~polnuu 

C'hC'mii i YMCA. 
Zl'l')'cię~two w ~to.unku ~2: lG 

(ll:'i) uzyskał zc-p:ił Chrn1ii. 
który l:ieznie 7. mi~ll"Zcm Lo. 
cizi , Z1·~ w<'ru . h ~ 1l /i" rq>rl'Ze1.~t0 
wala na~z okr('g n:1 mi„trzo. 
stw ::eh I'ol.-ki . 

-o--

Zcbnlnir o odbiidt.i{\ ~·~ \\ 
t\1>ictli"Y I :le i troi\ ui l •"rlzkieJ 
przy ul. Da"·~·1bkir~o .10. 

P1 C7.P~ J'.0~~1 
A. Seroeki, mjr. 
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A Jł C 
sporto wca 
SKĄD SIĘ BIERZE 

WYCZYN SPORTOWY? 
Wyczyn, rekord, wyni!~ 

ponad obserwowaną w 
sporcie przeciętność jest 
wypadkową pracy i wa­
runków fizyczny.::h zaw od 
nika. Skoczek o wzroś.:: l'! 
2 m, z łatwością, bez żad­
nej nauki stylu skoczy 
150 cm wzwyż. Jeśli bę­
dzie miał ponadto zadat­
ki talentu w formie np. 
wrodzonej „skoczności" , 
to bez dłuższej pracy mo­
że osiągnąć 170 cm. Na­
tomiast ćwiczenia kondy­
cyjne, trening i nat~ka s ly 
lu mogą go bez w1ęks;oe­
go trudu doprowadzić do 
195 cm - 205 cm wyso­
kości. Przy braku wrodzo­
nej ,skoczności" i niemoż­
ności jej rozwinięcia (an­
tytalent) oraz trudno­
~ciach w zdobywaniu kon 
dycji ogólnej, może się o­
kazać, że i tak zwane wa­
runki nie pomo~ą 1>w o­
s i ągnięciu rekordu. 
Pracą ćwiczeniami 

kondycyj.nymi, wszech­
stronnym przy.~o!owanicm 
organizmu, Ć\vtlczeniami 
techniki i taktyki w wy­
branej przez się konku­
rencji · wiele można 
zdziałać. W każdym ra­
zie: pracą, nawet przy 
braku „warunków", moż­
na osiągnąć rekord spraw 
ności danego osobnika. 
Rekord ten może daleko 
odbiegać od wynlków o­
siw{anych przez zawodni­
ków wysokiei klasy. tym 
niemniej będzie rekordem 
woli i pracy ćwic7ac:!·.{o. 

Na tzw. warunki skła­
daią się: 

1) talent, 
2) przygotowana ws"".ech 

stronnymi ćw:czeniami 
sprawność o~ólna. 

3) rozwói i stan podsta 
wowych dla rekordu or­
ganów: serca i płuc. 

4) dobra. wrodzoną lub 
przye:otowana dyzpozycja 
P~'·chiczna. 

5) szczęśliwy traf lub 
mądry wybór z pomocą 
trenera spnrtu na jwła­
<!;ciw;r>:P~o dla t:vpu kon­
stytucjonalnego. jaki repre 
zcnluje kandydat na mi­
stn:a. 

Tak wl.-c warnnki i ora 
('ll. "'a po.d,;h1.wa r"'l<orr'ln! 

Walne ~~branie 
ks. „Tramwajarz' • 

Dnia ::!J lnt~~o h. r. o goch:. 
J>l_pj w I trrminie 18-30 w 
11 trrminil', w lok~ In wlasnnn 
orzy ul. l 1 Li~toparl11 !IO odb~. 
dzic ~if \Yal ne Zehrr nie ~ckcji 
nilkar~kirj 7,w K. R „Trani_ 
v::ijarz'' 

PORZĄDEK DZIE. ".:'\Y 

1) Od<0 7\"taniCJ prot.ol;ólu 
W:ilnr1!11 ZPbrn11in ~ckeji 

2) Wybór kil'nrn nictwa ~ek. 
di 
':ii Woln.- wnio~ki. 
ObE:cność w>Z'l'~tkich człon:. 

ków obowi~zkvwa·. 
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Tra,gedia Ameryka ńśko 
! Grahama, zrodziły p.:>de.irzenie, iż popełnione zostało :-nor- I 
derstwo. a zabójca zdążył uciec. Pozostała walizka kobhty, 
.iej kapelusz 1 płas1cz. Walizka w Gun Lodge. a kapelusz I 
i pła~zcz w l!ospodzie przy je~. iorze Big Bittern. ów Golden I 
czy Gr>iham 7.ahrał wszakże .;woią walizkę do łódld. Wf'· 
dlug zeznania właściciela go~podv młoda para nie zalr:>:y- I· 
mała się długo w gospodzie. bo miody człowiek udał ~1ę za­
raz do przystani, gdzie wynajął malą, lekką łódkę; pr1.y­
prowadził póżniei swoja żonę, wsadzi! ią do lodzi. a umir;?­
ściwszy tam swoją walizkę wsiadł sam rówr>ież 

, t~opie , zglosić !'ię d,1browolnie i wvr.nać wszystko? Wy„ 
znać wszystko ... tvlko·wytlum'.3.czyć. że iej nie zal>ił, ie nie„. 
miat odvrngi wyk(>nać swego planu? 

R o i d z I a ł VIII 
Przyszło to jutrn po bez,ennej nocy, ci~żk'ch myślach 

o ,Roberc·e, o polici'. która go przyjdzie areaztować, i o dal­
szych konsekwC'ncj:=tch. 

Na dole zobaczył szofera Fryderyka, który go tu wc'Zo­
rai przywiózł. Popro<;il o dostarczenie wszystkich gazel 
z Alba..•w i Utica. Po chwili miał jllŻ je w ręku. ~oszedł no 
s·.vego p:ikoju i zamkną wszy się na . klucz rozl_ozył pis.ma · 
przed sobą. Oczy jego padły na. nagłowek, wypisany W!el­
kim1 litcr:.uni. 

TAJEMNICZA SMlERC Mł.ODEJ KOBIETY. 
W ĄDIRONDACK LAKE Z mZIORA BIG BITTERN 
W i'DOBYTO WCZORAJ JEJ CIAł„O. TOWARZYSZĄCY 

JEJ MEŻCZYZNA ZGINAŁ BEZ WlESCI. 
Clyde zbladł, jak gdyby wiad~mość ta .była dlań nie­

spodzianką, z trudem przysunął sobie krzesło do okna 
i czytał: 

Brid~eburi;, 9 lipca. Wczoraj wydobyto z jez,ora B!g 
Bittcrn ciało nieznanej kobiet~'. prawdopodobnie żony mło­
C:. >~o 111''lżczyzny. który zameldnwał się naprzód w Gra3s 
J.,i!{e jako Carl Graham, a pó.lnie.i w Big B!ltern jako _Clif­
ford G-Olden z żoną. Wczo.raj z rana zauwazono wywroMną 
łódkę i kapelusz męski .plywa.jący po w~dzie, zaczęto "'.'ięc 
s .mdować jezioro. Trwało to cały ranek i przed południem 
wyłowiono ciało młodej kobiety. Do siódmej zaś wic„.:zo­
r">n nie znc1J~ziono wcale ciała mężczyzny. Koroner He1t , 
Jrtórv ws!ał przede wszystk im zawiadomiony c> . wypadku 
twir>t·clzi. -;~ ciała tego · w wodzie nie ma Pewne znak.i 
t obrażenia na głowie kobiety, iak również zezn;mie trzech 
mężczyzn o spotkaniu wczorajsze.i nocy w lesie jakieg'lś 
młodzieńca którego .rysopis zgadzał się z opisem Goldena 

Nie powrócili już. a nazajutrz rano w 'flll"oon Cove. i\.tó::::i 
jest maleńką zatoczką wielkiet:!o jeziora. lnnlnio!·•o prze­
wróconą do góry dnem łódkę. Z tego samego miej~ C<i wy­
dobyto ciatn kobiety. Nie m:l. tam• żadn~ C'h skał na dni-~ . 
wiec nie mo7.na przypuszczać , żeby się o n'e mogla porani ~, 
maki więc i sińce na je1 t·yarzy wzbudzały podeirzenia. 
Zeznania trzech ludzi oraz wypruta firm'l z kapclu-7.a m ,­
<;kiego doprowadzily do \\'n osku, że imała lu ni P '~c·, 
zbrodnia . 

Gol-IE;r czy Graham według opisu świadków r ·e 1;.·y 
w1i>re.i nad dwadzieścia czten· albo dwadzieścia Pi<:t lat, 
jest szczupty, ma ciemne włosy i ma pewnie nie wi~cei niż 
p!~ć stóp i osiem albo dzieWiE:ć cali wysokości. Podczas te.i 
wycieczki no!"ił jasno popiel:ltv garnitur, kapelusz st.1m­
kowy 1 IT' ial ze sobą brązową W'llizkE:. do której były przy­
t„oczone j::ikieś rzec'l.Y. ;;;daje <;ię, że parasol. a może i h~ka. 
Pozost-aw;ol"'e w gosp :;dzie T)łac;zcz i kapelusz tej k ·)bictv 
są ciemne. suk•1ia na niei granatowa. ' 

Do wszystkich stacii kolejowych rozesłano zawiadomie­
nie. żeby miano na oku mężczyznę opisanego wyglądu i nie 
d 'Zwolono mu uciec. 

Ciało kobiety przewieziono do Bridgeburga, gdzie bę­
dz.ie sie odbywało dochodzenie śledcze. 

Clyde ~iedział odretwiały i rozważa!. W1adqm'lść 
o zbicgl:vm zbrodniarzu poru 1zy wszys1kje umysł•-' . ln.źdy 
będzie spo;;lądał z uw::igą na nieznanego prze,•hodnia, 
zwłaszcza na takiego. którego rysopis zgadzać się będzie 
z opisanym. Czy nie lepiej byłoby, jeżeli sa już na je.110 

Nie! nic mo7:e! wyznać d 'hrowolnie. to maczy z wla· 
snei woli po :·zucić wszystko ... Sondrę .. . G :iffithsów . wszv­
s!ko, iednym słowem. co stał.> miedzy nim a Rober!;:i Czyż 
uwierzono by mu zresztą.„ teraz, "po tei ucieczce. gdy ~po­
s~rz~żono :maki n& twarz.v B.nberty? Wstvstko pr·zt'1miwia 
z<:i tvm, że ją zabił, chociażbv wszystko wvtłumaczvt... 

Na pewno już ktoś WJ"adł na jego ślad i znajdz'e M, 
ch0riaż nie ma już szarego garnituru i słomkowe!?o kape­
lusza . . B11żc iuż go szukają . a wł:i~ciwie te~o GoUen'..I czy 
Grahama, do którego iedn:1k jest zupetnie podobny ... 
Oskarżą go o zabójstwo! Ci trzej ludzit> pozMją go przecież! 

Przeuecll go zimny d!'eszcz. Nagle znowu mu coś prz:v• 
s.~lo na myśl. Jest ics.,,cze co5 l(onzego.„ Podob'eństwo ini• 
c.ialów. Przedtem wcale nie sądził. by mu to mogło za~zk">• 
d~ić„. Dlac1ego przpd1em nie p':>myślał o tym? Dlaczego? 
dlaczego? Bciżel 

Zapukano do duwi z zawiadomi<>niem. źe jest telefon 
od Sondry. Opanował się nadludzk~m wysiłkiem , opanował 
nawet drżenie głosu. 

Jakże s ę miewa jej kochany chłopczyk? Czy jest. jut 
lepiej? Tak okropnie osłabł nagle wczorajszego wieczoru„. 
Rzeczywiście jPst mu już lepiej? A będ7.ie mógł poj~cha~ 
na wyciec-:i;kę? To doskonale! Tak <1ię przestra~zyła i mart­
wiła cała noc. · Ż" nie będzie mogł pojechać. Ponieważ jed• 

. nak jed:de. to już wnystko dnbrt.e. Ukochany! Moje naj­
milsze maleństwo! Czy ten najsłodszy, · najdroższy chłopiec 
kocha ją bardzo? Jest pewna, że ta wycieczka zrobi mu d~ 
brze„. Teraz wszakże Sondra musi się śpieszyć, bo na 
pit<rv. ~7ą, a na i dalej na wpół do drugiej wszyscy mają sii: 
stawić prą 1c::i~:·ni~. Pamiętaj . maleńki! Ona przyjdzie 

· z Berliną i Grant?m. a mo7P bedz!P 1 nimi t>ik7.P k+o~ z są­
~iedzh,•a. Baw · ć się będą dn-;konale, z pewno~cią' Do wf„ 
dzenia więc tymc;rnsem, musi iść do robotv. Do zobaczenia! 

Umilkł jei śliczny głosik. • 
D-0257"-t •1l. c. DJ J 


